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esa "Ważne da przemysłu włóknistego | ność nawiazania stosunków. po- przen 
imiędzy Niemcami a silną go- daje A 
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spodarczo Polską. Dotychczas 
w konserwatywnej prasie an- 
IS | gielskiej nie było o tem mowy. 
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w wielkich ilościach. 
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Anglicy 0 Polsce Niemczech, 


Bardzo do niedawna skąpe 
i niedokładne wiadomości o 
stosunkach w Polsce i naszej 
polityce zagranicznej w prasie 
zachodnio - europejskiej, szcze- 
gólnie zaś w angielskiej, zaczy- 
nają od pewnego czasu ustępo- 
wać sądom o wiele trzeźwiej- 
szym.  Bezwarunkowe przyję- 
cie przez rząd nasz decyzji ligi 
narodów w sprawie Górnego 
Sląska było tym zwrotnym 
punktem, który może nie zade- 
cydował, ale, w każdym razie 
ujawnił zmianę opinii. 

Bardzo jaskrawo uwydatnia 
się to w bardzo dla Polski i 
Francji przyjaźnie usposobionym 
organie konserwatywnym „Mor- 
ning Post*, który dotychczas, 
broniąc obu tych państw, mniej 


zwracał uwagi na dobre strony 
sojuszu z Polską i Francją, za- 
to bardziej atakował Lioyd Ge-| 
orge'4, unjonistów i Cecila za 
politykę ich wobec Paryża, Ber- 
lina, Warszawy i Moskwy. 


oraz terminem dostawy uprasza 


1| zdemoralizowanym. 
s | skarżenie jest podobnie bezpod- 


ani 


się nadsyłać 


wzmacniane przez specjalne za- 
strzeżenia, uważano, iż dość 
będzie, jeśli Polska oprze się 
na romantycznych wspomnie- 
niach... Z drugiej strony niem- 
cy wszczęli propagandę, która 
miała na celu wywołanie w 
Europie i. Ameryce wrażenia, 
że polak nie jest człowiekiem 
interesu, żę fizycznie nie jest 
on zdolny do wyzyskiwania ko- 
palni węgla albo źródła nafto- 
wego, że może on być wyłą- 
czhie albo marzycielem albo 


8 |niewolnikiem. Zupełnie tak sa- 


ż > REECE mo przed epoką Verdun i Mar- 


ny niemcy rzucali oszczerstwa 


M [na Żołnierza francuskiego, któ- 


dekadentem i 
` Jedno o- 


rego nazywali 


stawne, jak i drugie. Jesteśmy 
przekonani, iż polak okaże się 


gH | świetnym człowiekiem interesu 


(business man), jeśli będzie się 
z nim postępować uczciwie i 


Ą jeśli da mu się czas, by puścił 


w normalny ruch swą machinę 
administracyjną. Ale nikt nie 
może robić cegieł bez gliny, 
fabrykować bez węgła... 
Polska, odcięta od morza, wę- 
gla i nafty, będzie nader słabą 
oporą przeciw niemieckiemu — 
„Drang nach Osten*, ałe Pol- 
ska, która będzie panią w swym 
bogatym 'domu, będzie mogła 
prowadzić handel i spółzawod- 
Iniczyć z Niemcami, jak równy 


iz równym“, 


Nie zachwycaliśmy się do- 
tychczas nigdy , Morn. Post'em*, 


W wydaniu pisma tego z d.|którego obrona interesów pol- 


21 b. m. w artykule redakcyj- 
nym p.t. „Moralna strona spra- 
wy górnośląskiej“ czytamy z za- 
dowoleniem całkiem objektywny 
sąd o naszych zdolnościach po- 
lityczno-gospodarczych: 
„Polityczne zmartwychwsta- 
nie Polski nie było nigdy kwe- 
stjonowane przez aljantów, ale 
ugruntowanie jej podstaw eko- 
nomicznych doprowadziło do 
najbardziej gorzkich zwichrzeń 
pokoju, — Podczas gdy inne 
państwa były ekonomicznie 


skich więcej nam często przy- 
nosila szkody, niż pożytku, ale 
powyższy objektywny, praw- 
dziwy sąd jego należy usilnie 
podkreślić. Bo oto autor arty- 
kułu, broniąc Rzeczypospolitej, 
wychodzi sam nie z założeń 
znów romantyzmu, ale z tego, 
co jest w świecie spółczesnym 
miernikiem wartości ludzi, spo- 
łeczeństw i państw: produkcyj- 
ności i interesu. 

„Morning Post“ przytym 
po raz pierwszy jako jeden z 


W innych odłamach myśli 


Oto leży przed nami 
„Obseryer* z dnia 
22 b. m.: 


„Należy „żywić nadzieję, że 


; polacy i niemcy porozumieją 


się, by zrewidować całokształt 


$ |stosunków niemiecko - polskich. 
šį Polska musi pamiętać o swej 
BB | przyszłości i może sama dla 


siebie uczynić więcej, niż ię 
nili dla niej jej przyjaciele. To 
jest jedyna nadzieja*. 

Głos „Observer'a" nie tylko 
nie jest odosobniony w prasie 
angielskiej, ale — odwrotnie 
może być uważany za ópinio 
communis bez różnicy kierun- 
ków politycznych. Anglja chce 
raz nareszcie skończyć z niepo- 
kojami i zamieszkami w całej 
Europic i przekuć miecze najm 
łokcie i wagi, zająć się spokoj- 


(nym handlerń!... 


Dla nas jednak wyłania się 
z tego. jeszcze jedna bardzo 
poważna kwestja. lgodowość 
Niemiec może nas niepokoić. 
Czy poza pozowaniem nawią- 
zania bliskich stosunków go- 


W. Gajewskiego 


y spolecznej idea ta tkwi już Od-| Piotrkowska A Tel. 11-26 w podwórzu. 
3 | dawna, 
3 | londyński 


Przyjmuje prenumeratę i ogłosze 
nia do wszystkich písm po cenach re- 
dakoyjnych. 305—09 


ski? Czy „Drang nach Osten* 
nie zmienił tylko swej formy 
przy identycznej istocie? Kwe- 
stja nie powinna być lekcewa- 
żona. Była ona już, zresztą, 
omawiana na Mmach prasy pol- 
skiej: Zastrzeżenia czyniona . 
godne uwagi. Zapomniano o 
jednym: bezwzględnie plany ta= 
kie istnieją w Berlinie; naszą 
jest tylko rzeczą, by się gospo- 
darczo nie. dać zepchnąć da 
podrzędnej roli objektu, zamiast 
być równorzędn kontrahert- 
tem. Każde państwo chętnie 
wyzyskałoby inne dla swye 
celów, gdyby miało po temu 
możność. 

Dlatego do porozumienia go- 
spodarczego z Niemcami, jak 
z każdym innym państwem, 
musimy "przystąpić z wielką 
ostrożnością. 

Oto jedyne zastrzeżenie co 
do metody działania, nie zaś 
co do faktu. Sam on nie ule- 


spodarczych nie kryje się chęć|ga dziś już wątpliwości. 


ekonomicznego ujarzmienia Pol-|, 


Czesław Ołtaszewski. 


utorzy umowy polsko-czechosłowackiej o umowie 


Dr. Gawroński, szef wydzia- 
łu ministerstwa przemysłu 
i handlu. 


Na szereg pytań przedstawi- 
tiela „Połpress* w kwestji tylko 
co zawartej umowy handlowej po 
między Polską a Czechosłowacją, 
jeden z delegatów polskich dr. 
Gawroński oświadezył go nastę 
puje: ogólne wrażenie z przebiegu 
rokowań jest jaknajleysze. Zaden 
z punktów umowy nie napotkał 
na szczególniejsze trudności. To 
też cały traktat handlowy został 
opracowany na ośmiu posiedze- 
niach, Zawdzięczać to musimy w 
znacznym stopnia temu, iż ze 
strony ozechosłowackiej mieliśmy 
do czynienia 7 wybitnemi specja 
listami, gruntownie przygołtowa- 
nemi. Zadnych trniności przy 
wprowałzeniu zawartej umowy W 
życie nie przewiduje, Oczywiście, 
mogą być pewne trudneści w 
kwestji tranzytowej, lecz będą 
one miały charakter wyłącznie 
techniczny. Ra" fikacja umowy 
może nastąpić za © —8 tygodni. 
Jednak znaczenie noraktyczne ma 
ona już w chwi: >becnej, gdyż 
jest dobrą podstawą dla rozpoczę* 
cia handlu polsko czechosłowac- 
kiego. Co się tyczy kwestji, jakie 
towary będziemy otrzymywali z 
Czechosłowacji i, odwrotnie, tan 


wiana. W najkrótszym czasie mą 
się odbyć wymiana t. zw. lista 
towarów. W związku z zawarciem 
mowy mówi się dużoo tranzycia 
jo Rosji, Otóż zaznaczyć trzeba, 
że wszelkie cyfrowe przypuszcze- 
nia w tej kwestji są przedwczes- 
ne, gdyż są onę ściśle połączone 
z umowami handlowemi polsko- 
rosyjsko-czechosłowłcką, po za= 
warciu których dopiero może być 
mowa o tranzycie. 

Na pytanie, co zawarta umowa 
da Polsce, p. dr. Gawroński od= 
powiedział: 

— Na to pytanie mozna daó 
bardzo obszerną odpowiedź. Więc 
ograniczę się zaznaczeniaem,że za= 
warty traktat daje podstawę do 
nawiązania stosunków handlowych, 
tem samem do stworzenia współe 
nej sfery interesów, zaczem nie- 
zawodnie pójdzie zbliżanie się 
społeczeństw 


Delegat czechosiowacki dr. 
Jan Dworzaczek. 


Delegat czechosłowacki szef. 
sekcji handlowej ministerstwa’ 
spraw zagranicznych dr. J. Dwo- 
rzaczek oświadozył: 

— Wrażenie, z którym odjeże 
dźamy do Pragi po zawarcin pol- 
sko-słowackiego traktatu bandlo= 
wego jest jaknajlepsze. Ze strony 


nksportowali, zaznaczyć muszę, iż| delegatów polskich widzieliśmy 
szczegółowo mie była onę oma lnie tylko doskonałe obeznanie 


= kwestjami, które były przedmie- 
tem obrad, lecz i zrozumienie 
|obopólnej korzyści, 

To też zredagowanie treści 
traktatu odbyło się nadzwyczajnie 
szybko i bez żadnych przeszkód. 
Przypuszczam, że tak samo bez 
trudności odbedzie się i wprowa- 
dzenie traktatu w życie, Termin 
ratyfikacji traktatu ściśle określić 
trudnó na razie, gdyż ma on być 
ratyfikowany jednocześnie z umo- 
wa polityczno-finansową. W każ- 


Wczoraj w ministerjum spraw 
zagranicznych odwiedził p. pod- 
sekretarza stanu Dąbskiego przed- 
stawiciel pełnomocny Rosji so- 
wieckiej, p. Karachan, i zawiado- 
mił go, 2e 
w pierwszych dniach przy- 
azłego tygodnia, najdalej do 
wtorku, rząd sowiecki wnie- 
sie na ręce przędstawiciel- 
stwa polskiego w Moskwie 
pierwszą ratę należności za 
tabor kolejowy. 

Jednocześnie p. Karachan za- 
komunikował, że 


komisje reewakuacyjna i 

specjalna w Moskwie wzno- 
wią swe prace. | 
Wskutek tego w najbliższych 
już dniach wysłane będą do Pol- 
ski meble z Zamku i Łazienek w 
Warszawie, oraz inne zabytki, wy- 
 wiezione przez rosjan w 1919 r., 
a między innemi * 


Komisja zagraniczna z udziałem 
prezesa ministrów, Ponikowskiego 
odbyła zebranie, na którem p. mi- 
nister spraw zagranicznych, Skir- 
munt dał odpowiedzi na pytania, 

przedłożone przez pos. Perla, a to: 

l) umowa handlowa między 
Polską a Czechosłowacją została 
podpisana i będzie przedłożona 
| sejmowi do ratyfikacji. 

2) rzekoma nota Brianda do 
rządu polskiego w przedmiocie 
wschodniej Małopolski nie istnieje. 

3) co do stosunku rządu pol- 


gólności co do umowy o wydale- 
nie działaczów rosyjskich minister 

| przedstawił stan faktyczny, zazna- 
czająć, że umowa jest instrumen- 

 iem wykonawczym do traktatu rys- 

kiego itakich umów bywa sporo 
na Świecie. 

Prezes ministrów, p. Ponikow- 
ski przypomina, że, obejmując rzą- 
dy, zobowiązał się wobec przed- 
stawicieli stronnictw do polityki 

pokojowej. Kiedy rząd przekonał 

się, żę akcja Sawinkowa może 
być niepożądana, postanowił ją 
usnąć. Wobec nieporozumienia, 
| 


jakie na tem tle powstało wśród 
opinji, p. prezes ministrów -żąda 
lod komisji wyraźnego postawienia 
sprawy. i 

Po dyskusji przewodniczący od- 
czytał wnioski zgłoszone, miano- 


skiego do sowieckiego, a w szcze- | 


dym razie fest to kwestią fedno- 
cześnie z umową polityczno-finan 
sową. W każdym razie jest to 
kwestją tylko kilkn tygodni. Co 
się tyczy towarów, które Qzecho- 
słowacja może dostarczyć do Pol- 
ski mozę zaznaczyć, iż Ozecho- 
słowacja jest w stanie dostarczyć 
wszystkiego czego Polska zażąda. 
Nie wątpię, że zawarty traktat 
będzie jednym z kamieni podsta- 
wowych przyszłego zbliżenia dwuch 
bratnich narodów. 


ACZ ZZOZ E W CZ A EEE DE EAE TTW) 


Realizacja traktatu ryskiego. 


Wpłacanie należności za tabor kolajowy. — Zwrot za- 
bytków. — Przedłużenie terminu reewakuacji. 


„Grunwald Matejki. 

P. Karachan przytem zaznaczył, 
że w najbliższych dniach rząd so- 
wiecki przystąpi do przekazania 
poselstwu polskiemu w Moskwie. 
drugiej raty należności za 

tabor kolejowy, 
wobec czego spodziewa się, że 
eksperci polscy pozostaną w Mo- 
skwie nadal. 

Co się tyczy przedłużenia ter- 
minu reewaktacji, przewidzianej 
art. 14 traktatu ryskiego, p. Ka- 
rachan zawiadomił, że 


rząd sowiecki godzi się za- 
sadniczo na przedłużenie 


proporcjonalnie do opóźnienia po- 

wstałego w pracach komisji. 
Podsekretarz stanu, p. Dąbski, 

poinformował p. Karachana 

o wyjeździe Borysa Sawin- 

kowa, Petlury i towarzyszy 

z Polski. 


( pokojową politykę Polski. 


Sprawa stosunków polsko-rosyjskich w komisji sejmow. 


oraz wniosek, ułożony zbiorowo: 
„Przyjmując do wiadomości wyja- 
śnienia rządu w sprawie Sawinko- 
wa i jego towarzyszy, komisja dla 
spraw zagranicznych utrzymuje swe 
stanowisko z dnia 14 października 
r. b, i stwierdza: 


1) że polityka polska winna 
być stanowczo pokojowa i że 
w przeprowadzeniu zarządzeń, nie- 
zbędnych dla zabezpieczenia po- 
koju i bezpieczeństwa rząd winien 
zachować  riezachwianą stanow- 
CZOŚĆ; 

2] że ta stanowczość winna 
przedewszystkiem cechować stosu- 
nek Polski do władzy sowieckiej, 
która z wyraźną złą wolą wzdraga 
się wykonać najkategoryczniej- 
sze zobowiązania traktatu rys- 
kiego; 

3) komisja wyraża nadzieję, że 
p. minister spraw zagranicznych 
powierzy prowadzenie stosunków 
z sowietami ludziom, zdolnym do 
tej stanowczości i do skutecznej 
obrony interesów państwa pol- 
skiego“. 

Po odrzuceniu wniosku posła 
Daszyńskiego komisja przyjęła 
przytoczony wniosek zbłorowy. 

Przewodniczący zapowiedział, że 
na następnem zebraniu, stosownie 
do propozycji pos. Anusza, przed- 
stawi konkretny wniosek, dotyczą- 
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Pierwszy projekt] Anelia i rząd angielski nie chr 


nej równości. 
Hymansa 
jako podstawa dla pertraktacji, na- 
tomiast drugi—jest dla nas zupeł- 
nie nie do przyjęcia. 

Litwa jest obecnie narzędziem 
w rękach niemieckich; Kowno ma 
ztpełny wygląd miasta niemiec- 
kiego, a w armii instruktorami są 
oficerowie niemieccy. Niech Anglja 
rozstrzygnie pytanie, czy Litwa ma 
być mostem łączącym Roszję z 
Niemcami, czy też rozgradzającym 
murem. 

Możliwem jest, że wszystkie 
noty Cziczerina w sprawie Wiina 
pisane były w Berlinie. Swiat 
vsłyszałby wiecej o tych kombi- 
naejach, gdyby nie staneły im w 
poprzek aijanci i Polska, Przy- 
łączenie Wilna do państwa tak 
małego i nieustalonego, jakim 
jest Litwa, byłoby dla miasta 
zupełną zgubą i wytworzyłoby dla 
nas niezmiernie ciężkie warunki 
strategiczne, Zrozamioli to już 
żydzi miejscowi, występujący da- 
wniej przeciwko mnie, a popie 
rający mnie obecnie, ponieważ 
widzą, że lepiej będzie, gdy WN- 
no będzie należało do dużej Pol- 
ski, niż małej Litwy. Dlaczego 


może być do przyjęcia| tera zrozumieć* 


(Russpres8), 

Dowiadułemy się, że fest bar- 
(dze prawdopodobne, iż jeszcze 
przed wybraniem sejmu, orze- 
Kającego w Wilnie, gen. celi- 
gowski opaści Litwę środkową. 


W połowie przyszłego tygodnia 
spodziewany jest dekret gen. Żeli- 
gowskiego, uchylający rozporządzo- 
nie z dnia 21 lipca o ordynacji wy- 
borczej. Dekretem tym zostały ża- 
rządzone wybory do sejmu wiedeń- 
skiego na 11 grudnia r. b. Ordynacja 
wyborcza została wypracowana wspól- 
nie przez gen. Żeligowskiego i Radę 
wykonawczą sejmików. Ostateczny 
tekst ustalony przez tymczasową ko- 
misję rządzącą dnia 28 b. m. 

Na zasadzie tej ordynacji prawo 
wyborcze czynne i bierne przysłu- 
guje wszystkim obywatelom obojga 
płci, którzy przed 1 listopada 1921 r. 
ukończyli lat 21. bez wzdlędu na 
miejsce i odległość zamieszkania, 
Według ordynacji przypada 1 poseł 
na 7,000 mieszkańców. 

Komisarzem głównym wyborczym 
mianowany został p. Wincenty Łu- 
tyński, 


Sprawa górnośląska. 


Przygotowania na Górnym Slasku, 


BERLIN, 29 października. — 
„Taegliche Rundschau“ donosi z 
Katowic, że poszczególne huty i 
przedsiębiorstwa przemysłowe na 
G. Sląsku otrzymały już od wy- 
działu gospodarczego międzysoju= 
szniczej komisji plebiscytowej *roz- 
kaz przygotowania dokładnego spi- 
su wszystkich urządzeń fabrycznych, 
posiadanych w dniu 20 paździer- 
nika r. b. Wszystkie maszyny i 
inne urządzenia fabryczne muszą 
być dokładnie wymienione w tym 
spisie, który ma być przesłany jak- 
najszybciej do wspomnianego wy- 
działu komisji międzysojuszniczej. 
Przypuszczają, że spis ten pozo- 
staje w związku z przygotowania- 
mi do przekazania części kopalń i 
hut Polsce. 


Winih grozi. 


BERLIN. 29 pażdziernika Z 
Karlsruhe donoszą, że przebywa- 
iqcy tam kanolerz dr. Wirth wy- 
"łosił wczoraj na zgromadzeniu 
wyborozem partji centrowej wiel- 
ką mowę w sprawie polityki za- 
wranicznej rządu  niemieckiezo. 
Oświadczył, że będzie nalal pro- 
wadził swą poprzednią polityke, 
zwalczającą zgubną dla państwa 
działalność reakcyjlą. Demokra- 
tycznie nsposobieni obywatele 
Niemiec powinni współdziałać w 
dziele uratowania swojej ojczyzny. 

W sprawie górnośląskiej dr. 
Wirth oświadczył, że postąpowa- 
nie państw sprzymierzonych pro- 
wadzi do zmarnowania rozwoju 
Europy. Mimo wszystko usiło-, 
wahia polityki niemieckiej nie 
pozostały bez skutku, czego naj 
lepszym dowodem jest ostatnia 
mowa Brianda, 

Następnie dr. Wirth zaznaczył, 
iż Niemcy straciły wiele wskutek 
przyjęcia traktatu pokojowego, 
ale także wiele uratowały. Tak 
up. jednym z celów polityki fran- 
ouskiej było doprowadzenie pań- 
stwa niemieckiego do rozpadnię- 


m 


wicie: wniosek pos. Daszyńskiego:|cy u'worzenia odrębnej podkomisji | oia się na Szereg samodzielnych 
„Powołując się na uchwałę z dniajdla '.zważania stosunków polsko-| państewek niemieckich i tylko 
10 października b.r., komisja prze- | rosyjskich. 


chodzi do porządku dziennego”, 


Zołnie 


Na tem obrady zakończono. 


rz o polityce, 


Rozmowa z generałem Żeligowskim 


Korespondent „Morning Post*|dzieli się, że Wilno ich ma być 
ozmawiał w Wilnie z gen. Żeli-| oddane, Litwie. Jesteśmy tu i tu 
gowskim i podaje w dzienniku na-|zostanierny! Wilno jest miastem 


śiępujące szczegóły tej rozmowy: 


polskim, o czem może się pan 


$ „Nazywają mnie w Angljj—mó-lłatwo przekonać. O ile liga na- 
wił generał — bandytą; nie jestem | rodów będzie zwłóczyć z decyzją, 
ani bandytą. ani teź politykiem, |zrobimy wszystko możliwe dla 


lecz żołnierzem i zapatruję się na | przyspieszenia 
gv tylko z tego punktu wi-|ujawnioną 
dzenia. 


Ludzie, na czele których sia- 


chwili, w której 
będzie ostatecznie wo- 
la ludności. 

Przyjmuję możliwość federacji 


łem. pochodzili z Wileńszczyzny, |Polski i Litwy, ale wtedy dopiero, 


walczyli oni o swą ziemię prze 


ciw bolszewikom i nagle dowie- 
i 


kiedy stosunek Wilna do Kowna 
będzie oparty za zapel- 


dzięki konsekwentnej polityce 
rządu Rzeszy ndało się z%'11ar ten 
unieestwić. Kroki państw sprzy- 
miersonye prowadzą ku katastrofie, 
która jest nieunniknioną, © ile nie 
joędzie nregulowana przez spe- 
Í 


ronika polityki uolskiei 


— Dowiadujemy się, że poza 
umową handlową polsko-czecho- 
słowacką rozpoczęły się już roko- 
wania o układ polityczny polsko- 
czeski. Ze strony Polski wysuwa- 
ne jest żądanie utworzenia komisji 
mieszanej do czuwania nad ochro- 
ną praw mniejszości narodowych 
na Sląska Cieszyńskim, oraz za- 


chongrie- wzajęi nej nęutralnejł 


cjalnie zwołane zgromadzenie eo- 
spodarcze wszystkich państw enro- 
pejskich. Niemcy są gotowe przy- 
czynić się do odbndowy gosno 
darczej świata. jednakowoż tylko 
w tvm wypadku, iesli nie belą 
zmuszone płacić odszkołowań w 
dotychczasowych rozmiarach 
Zmniejszenie odszkodowań leży w 
interesie Europy, gdyż spowoduje 
nieuchronnie stabilizacją marki 
niemieckiej. 


Gtos anglelski o taktyce Niemiec. 


LEADFEALD, 29 października. 
Pat.) — „Daily News“ podkreśla 
z zadowoleniem decyzję Niemiec 
co do wyznaczenia pełnomocników 
dla prowadzenia rokowań ekono- 
micznych z Polską. które to roko- 
wania doprowadzą niewątpliwie do 
zupełnego porozumienia z tym 
państwem. 


Pismo wyraża uznanie dla sta- 
nowiska Polski, która zaakcepto- 
wała decyzję rady najwyższej i wy- 
znaczyła do rokowań ludzi, stoją- 
cych na wysokości zadania. 


Głosy prasy czeskiej. 


KATOWICE, 29 października 
'Pat) Czeski Dziennik „Lidowe No- 
winy* pisze z powoda decyzji gór- 
nośl-skiej; Na granicy Hulczyńskiej 
od strony Polski powstał trójkat, w 
którym znajduje się 10 gmin, przy- 
łączonych do Niemiec. Ludność tych 
gmin jest przeważnie czeska. Trój- 
kąt ten ma 20 kilometrów długości, 
a 3 do 7 szerokości. Dla Niemiec 
niema on żadnego znaczenia, mógł- 
by mieć jednak wielkie znaczenie 
dla Czechosłowacji, gdyż w tym miej- 
sou Ozechostowacja mogłaby zyskać 
naturalną granicę, a mianowicie 
Odrę i rzeczkę Cine. Linja ta by- 
łaby również granicą językową. 

Rząd czeski powinien się starać, 
aby uwolnić z pod panowania nie: 
mieskiego resztą Morawiaków choć- 
by drogą wymiany za niektóre do 
Czech należące gminy hulczyckiego 
pow., które mają ludność niemiecką- 
Niemieckie pisma uważają w tej 
sprawie, że chodzi tu © gminy: Za- 
bełków, Roszków, Krzyżowice. [109- 
lesławow, Tworków, Porzacin, 0!::za- 
nowice, Małe Bobrowice, Szymu!io- 
wice, Ruderswald, które leżą w po. 
wiecio raciborskim. 


przychylności w razie konfliktu 
zbrojnego jednej ze stron z któ- 
rymkolwiek z państw. 


— Delegat polski na konie- 
rencje w Porto Rose, p. Szarota, 
wyjechał do Porto Rose w dniu 
22 b. m. 


— Wczoraj przybył do War- 
szawy pierwszy kurjer poselstwa 
polskiego w Charkowie. Podobno 
słosunek rządu Ukrainy sowiec- 
kiej do naszego poselstwa w ostat- 
mich dniach popsawił się. 


NW or 


— Minister pełnomocny i 
charge d'affaire w Moskwie, 
Filipowicz, dnia 28 b. m. zło» 
żył rządowi sowietów list od- 
woólujący, Pierwszego listopa- 
da przybędzie do Warszawy. 


— Do komisji pracy przy lidze 
narodów został obrany kandydat 
polski p. Sokal. Otrzymał 40 gło- 
sów z 59 głosujących, 

— Rząd polski będzie się do- 
magał od rządu sowietów odszko: 


dowania dla rodziny zamordowa- 
nego ś. p. Frączkiewicza. 


fe Polskę odrodzi pospodarczo. 


Współpracownik „Nage Freie 
Presse* miał wywiaj œ naszym 
nowym ministrem skarbu, Pro* 


gram finansowy jest dobrze znany. 
Dr. Michalski wskazuje, że głó- 
wna przyczyną przesilenia finan- 
sowewro jest oyromny qefiart pro- 
lakcji przemysłowej i rolnej. JeSt 
to prawda, że zjadamy samych 
Siebie, i że nowe fabryki i przed- 
siębiorstwa nie dają nawet wraą 
zo starym przemysłem 25 proc. 
przedwojennej wytwórczości, Mi- 
nister widzi zbawienie i sanaoję 
w intensywnej gospodarce rólnej, 
której pośwłęca się 80 proc. lu- 
dności, w sprawie odłogiem leżą 
cych wielkich  przestrzeoi va 
wschodzie, W chwili, gdy Polska 
nie bedzie potrzebowała sprowa: 
dząć żywności z zagranie, spada 
potrzeba dewiz obcych, Obcy ku- 
itał jest Polsce potrzebny i to 
w formie, która nie utrudniałaby 
unarodowienie handlu ( przemy- 
ało polskiego. Rozwój gospo- 
łarczy Polski jest niezawodny. 
Tylko więcej ludzi czyuu prakts- 
cznego potrzebujemy. 


Liemianie za daning. 

WARSZAWA, 29 października. 
Rada naczelna orzanizacji zia- 
mian ogłosiła komunikat, iż po- 
piera całkowicie projekt daniny, 
że ziemianie dołożą wszystkich 
sił, aby możliwie w jaknajkrót- 
szym czasie danina, przypadająca 
od właścicieli ziemskiah jako ko- 
nieczność państwa była ściągnięta. 


Stały komisarz giełdowy w Warszawie. 


Wezoraj pan minister skar- 
bu, dr. Jerzy Michalski, pod- 
pisał nominację p. Stanisława 
Makowieckiego, naczelnika wy- 
działu walut wego w mini- 
sterjum skarbu, na stałego ko- 
misarza giełdowego w War= 
szawie, przyczem p. Mako- 
wiecki pozostanie równocze- 
Śnie i nadal naczelnikiem wy- 
działu walutowego. 

Pan minister skarbu dąży 
z pomocą połączenia tych 
dwóch funkcji w jednych rę- 
kach do uporządkowania szyb- 
kiego i trwałego stosunków 
na giełdzie warszawskiej i do 
położenia kresu nadużycio m 
przy handlu walutami. 

Zastępeą komisarza giel- 
dowego pozostaje i nadal do- 
tychczasowy zastępca pan dr. 
Quest. 


Amerykanie ma Synek 


Rada komisarzy ludowych na 
Syberji zawarła umowę z prze- 
mysłowcami amerykańskimi na 
oddanie im niektórych przedsię- 
biorstw przemysłowych na nastę- 
pujących warunkach: rząd sybe- 
ryjski zobowiązuje się dostarczyć 
do Kamierowa w zimie 1921— 
22 r. 50,000 bali na budowę ba- 
raków dla robotników. W 1922 
r. przybędzie 2,800 robotników 
do fabryk chemicznych, cegielni 
i tartaków. — Rząd syberyjski 
przeznacza również do rozporzą- 
dzenia amerykanów 10,000 dzes. 
ziemi. 


Kupujcie bilety skarbowe 
w kasach skarbowych, 
rzędach podatkowych 
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Konferencja waszyngtońska. 


l 
Przeglad nrasy. 
Nasł sprzymierzeńcy. — Powrót 
do logiki w „Rzeczypos; olitej", 
ale nie w policji, — Obławy 
paszportowe. — Gdzle jest kon- 
stytucja? 

„Rzeczpospolita robi obrachn- 
nek naszej polityki zaeranioznej 
i stosunku wielkich mocarstw do 
Polski. Pomijając Francję, której 
dobre atosonki z nami dopomogiy 
wiele przy decyzjach  polityczno” 
derytorjalnych, pisze p. Stroński 
o Włoszech, Anglji i Jsponji: 

„Włochy, trzeba to przyznać, w 0- 
słatecznym wyniku zajęły wobec Polski 
stanowisko więcej niż poprawne. Nie 
było to łatwe, bo przedstawiciel ich w 
komisji międzysojuszniczej jenerat de 
Marinis zapędził się z początku gwał- 
townie przeciw Polsce, a potem polała 
się krew włoska na Górnym Sląsku, 
Mimo to linja hr. Sforzy z końca maja 
r. b. była pierwszym pomostem między 
Francją i Anglją. | to posunięcie wło- 
skie działało nns'* ~'e aż do ostatecz- 
nego ruzstrzygn cia. 

Stanowisko jejcnji, nawskroś pó- 
prawne, znalazło wyraz w sprawozda- 
niu Isziltego w radzie ligi z dnia 28-go 
sierpia r. b. i niewątpliwie w dalszej 
pracy 

Anglija szła przeciw nam. Mowa 
, Lioyd George'a z dnia 15 maja r. b. 
i jego stanowisko na radzie najwyższej 
dnia 9 sierpnia r. b. były pozbawione 


wszelkiej dla nas życzliwości Ale wła: {77 


śnie wobec tego stwierdzić trzeba, iż 
po taklem stanowczem i tupartem wy- 
sunięcia się, następny nawrót i pojed- 
nawcze stanowisko p. Baliour'a, które 
oczywiście musiało mieć za sobą zgodę 
także p. Lloyd George'a, jest wybitnym 
dowodem dobrej woli”. 

Uwaci te całkiem słuszne, na- 
leży podkreślić s tego względu, 
te często z łamów „Rzeoczypospo* 
litej" odzywsły sią pod adresem 
szczególnie Włoch i Anglji niego 
inne głosy, które x pewnością nie 
przyczyniały się do polepszenia 
atosunków naszych s aliantami. 

W dziedziną wewnętrzną x8- 
giąda „Korjer Poranny" w weso- 
łym a smutnym feljetonie p, Kaz. 
Pol, p. t. „Bez paszportu wstęp 
do kawiarni wzbroniony”. Ze 
względu, że tego rodzaju „Kwistki*, 
ohoć znacznie rzadziej, mają 
miejsee w Łodzi, przytaczamy tn 
teljeton prawie in extenso: 

Do osobliwości Warszawy należą 

dokonywane w knwiarniach rze- 
komo w celtt walki z czarną giet w 
zojaiejszych obywateii,. których jedyną 
winą jest to, iż mają RISOS ERAO = 


cza 4 policjantów z najeżonymi bagne- 
tami, jeden przodownik, jeden żandarm 
wreszcie jakiś dygnitarz cywilny. Od 
tej chwili kawiarnia staje się więzie- 
niem, z którego nikomu nie wolno wyjś? 

alcona przez anglików na 
moskiewską modłę policja nie wypełni 

zadania. 


danie to na tem, iż 

obchodzi Pok każdego Kay: 

pij Ergi pony do gó jako co: 
krwiopije okazywania 
Obywatele konstytucyjnego państwa, 
które nie ma pron aszportowego 
potulnie wydobywają wydawane za oku- 
pócji niemieckiej „passy” | mimo, że 


itymowali się należycie nie m 
opuszczać kawiarni do czasu, aż dygni 


tarze tcyjni obejdą wszystkich gości, 
A kiedy, broń Boże, gość MAWIA eS 
mie ma paszportu, choć niema obowiąz- 
ka go nosić, jest zatrzymywany jak 
pw © 
Gdy kto próbuje wylegitymować si 
kartą wizytową, lub jakimkolwiekbą 
demi, który wszędzie zagra- 
nicg byłby uważany za wystarczający, 
ta o uje obceSową odpowiedź: 

= To dla mnie nie dowód! Bez 
paszportu do kawiarni wchodzić nie 
wolno! 

EC się z sę Dy 

ezpaszportowymi 
obywat lami, obywatele zaopatrzeni w 
paszporty, bandlują sobie opodal obce- 
mi walutemi, rabują, paskuję i działają 
Ba szkodę państwa i ogółu. 

Bardzo smutne, ale nad wyraz 
prawdziwe. Ozas juź nareszcie 
znieść u nas przymusy legityma- 
cyjne skoro wszystkie stany wo- 
jenne i wzmocnjonej ochrouy na- 
leżą do przeszłodwi. czas 
cząć normalne, spokojne życie 
konstytucyjne.  Znauve nam są 
argumenty, 1% w obecnych nio- 
spokojnyok czasach, gdy tysiące 
obookrajowców zalewa kraj ze 
wschodu i zachodu, a część „oby» 
wateli* żyje nielegalnie i prowa- 
dzi nielegalne procedery, przymus 
paszportowy jest konieczny, Zgoda. 
Ale wcale nie widzimy, by dra- 
końskie te środki zaradzały złomu. 
Przeszkadzają tylko spokojnym 
obywatelom. Wobec togo ozas 


rozpo» 


(Cz. O.).|stawą głodowa, za kżdzej wystal 


PARYŻ, 
(Polpress). Waszyngtoński ko- 
respondent „Chic. Trib.” donosi, 
że ostatecznie ustalono, iż u- 
roczyste otwarcie konferencji 
ma nastąpić 12 listopada. 


LONDYN, 28 października. 
(Polpress). Ogólna lfezba dzien- 
nikarzy, którzy mają przyjechać 
do Waszyngtonu na ezas. konfa- 
rencji już obecnie wynosi przeszło 
400 osób. Urząd telegraficzny. w 
Waszyngtonie órganizaje dla ob- 
ałogiwania dziennikarzy specjalną 
filje z 6 aparatami. Część posie 
dzeń konferencji będzie dla prasy 
i poblfezności niedostępną. f 


PARYŻ, 29 października, (Pol- 


29 października. |nąć dodatnio na złarodzanie prze- 


silenia polityczno ekonomicznego, 
wtóre obacnie przeżywa cały 
świat, Miljardy przeznaczone na 
zbrojenia mogą być użyte na po- 
parcie słabych  ekonomitznie 
państw, to znaczy na ntworzenie 
nowych rynków, jak również na 
skuteczną pomoo dla bezrobot- 
nych. 


MOSKWA 29 października. (Pol- 
press). W przededniu otwarcia 
konferencji rząd rosyjski roześle 
do wszystkich państw za pomocą 


'|radio protest, w którym pokreśli, 


że wobec niedopuszczenia go na 


press). „New York Herald“ pisze : | konferencję zastrzeże sobie na 
wyniki konferencji powinny wpły” | Dalekim Wschodzie wolną rękę. 


Po eskapadzie Karo!a. 


Stanowisko małej emteniy. 


- WIEDEŃ, 29 październiks.(Pat). 
„Sftdslarischer Korrespondenz“ 
donosi Rłałozgrodu, ge wręczenie 
ujtimatum małej ententy w Bu- 
dapeszcie zostało odroczone z po- 
wodn konieczności nowej wymiany 
zdań między gabinetem bisło- 
grodzkim, bnkareszteńskim i pra 
skim. Mimo to rząd jnzosłowiański 
nis widzi powodów de zmiany 
swero stanowiska, Przygotowania 
wojskowe trwaja. 


Rrmawa mobilizacja w Czechaah, 


HANNOVER, 29 października. 
(Pat). Pierwszy dzień mobiłisacji 
w Czechosłowacji, t. j. dzień 27 
b. m. natrafił ne najostrzejszy 
opór ludności niemieckiej w 
Czechach. W Kraplicach przyszło 
do krwawej walki x legjonistami 
ozeskimi, 7 ludzi zostało zabitych. 
W wielu miejscowościach  żoł- 
nierzy rozbrajsno przemocą. 

W oałej Czechosłowacji ma 
być ogłoszony stan oblężenia. 


Dlfimafrm tzeskfe. 


GRATZ, 29 października, (Pat). 
Jak donosi z Lublany „Gratzer 
Tagespost*, z Pragi nadeszła nota 
w sprawie ultimatum. Rząd praski 
stoi na tym samym stanowisku. 
co rząd jugosłowiański, Jak 
słychać, rząd praski stawia nastę= 
pujące warunki: 1) Zgromadzenie 
narodowe w Budapeszcie ma zło- 
żyć oświadczenie w sprawie de- 
tronizacji Karola; 2) traktat z 
Trianon ma być bezwłocznie wpro- 
wadzony w życie; 8) Węsry 
zwrócą Ozechosłowacj i Jugosławii 
koszta mobilizacji; 4) Jako kon- 
pensata oddane będą Qzechoslo- 
wacji kopalnie nad granicą, a 
Jazosławji kopalnie w Pięciu- 
kościołach; 6) zupełne-rozbrojenie 


Węcier pod kontrolą specjalnej 
komisji. wyznaczonej przez małą 
antente; 6) wydanie małej enten- 
cie wszrstkich przywódców ruchu 
karolistycznego, którzy są obywa- 
telami Czechosłowacji lub Jugo- 
sławiji; 7) odpowiedź Wegier ma 
nastąpić w ciągu 48 godzin, 

W razie przyjecia ultimatum 
ma być spisany protokół z odpo- 
wiednim zastrzeżeniem, że w razie 
niewypełnienia przez Wegry przy- 
jetego ultimatam mała ententa 
natychmiast rospoozniefakcją woj- 
SkowĄ. 


Mobtzacja w Rumnfl. 


HANNOWER, 29 października. 
(Pat.): Radjo. — Z Rumunji do- 
noszą urzędowo, że mobilizacja 
objęła tu 8 dywizji pod dowódz- 
twem gen. Avaresctt. 


Aostria w zgodzie z Węgrami. 

WIEDEN, 29 paźdz. (E. T. E.). 
Na konferencji „prasowej przed- 
stawiciel rządu oświadczył, iż Au- 
strja w konflikcie Węgier z jej 
sąsiadami zachowa bezwzględną 
neutralność, 


Opinia, Daily Chronicle": 


LEADSFEALD, 29 pażdziern. 
(Pat) Radjo. „Daily Chronicle“ 


pisze: Ententa udzieliła ©złon- 
kom małej koalicji poparcia w 
zarządzeniach mobilizacyjnych. 
celem zapobieżenia  powrotowi 
Habsburgów na tron. Wobec te- 
go jednak, że rząd węgierski 


stłamił w zarodku zamach Karola, 
niema już więcej powodów do in- 
terwencji. Musimy jednak zwró- 
cić nwaze na to, pisze dziennik. 
że epizod niepowtórzyłby się ni- 
gdy, gdyby rząd wącierski nie oka- 
zał opieszałości w wykonaniu zo- 
bowiązań w Sprawie zachodnich 
Węgier. 


Z krainy głodu i Śmierci. 


fadużycia Komisarzy repatrjanckieh. 


MOSKWA, 29 paźdz. (E.T.E.). 
W Zwiahlu stwierdzono masowe 
nadużycia, popełnione przez tam 
tejsze repatrjacyjna władze 80- 
wieċkie przy powrocie repatrjan- 
tów. Nadożycia te polegają na 
tem, że chłopów rosyjskich i wo- 
góle ludzi, nie posiadających zu- 
pełnie pieniądzy spisuje sią do 
Polski baz przeszkód, natomiast 
intelignncję i zamożnych prze- 
trzymuje się dopóki się grubo nie 
opłacą. Jeżeli wymagania tego 0- 
kupu mie odnoszą skutku, repąg 
trjantów zamyka się. ~ 


Roboty dobrowolne na głodnych. 


CHARKÓW, 29 paźdz. (B.T.E.). 
Ostatnio wprowadzono ns Ukrai- 
nie dobrewolne roboty w dni świą- 
teczne, przyczem zyski idą na po- 
moc głodującym. W tym samym 
celu urządzono w Charkowie wył 


wiono okazy pożywienia ludnośc 
głodujących gubernji, jako to: 
ohleb z mehu i gliny i t. p. 


Angielscy bezrobotni do Rosji. 


LÓNDYN, 29 październ. (Pol- 
press). — Komitet wykonawczy 
związku metalowców, opierając się 
na otrzymanych z Moskwy infor- 
macjach, zażądał od przedstawicieli 
władz natychmiastowego rozpoczę- 
cia z rządem moskiewskim per- 
traktacji w kwestji wysłania znacz- 
nej ilości bezrobotnych metalowców 
do Rosji. 


Armia Wrangla we Władywostoku. 


LONDYN, 29 październ. (Pol- 
press). — 7-go i października 
do Władywostoku nadeszło w dal- 
szym ciągu 5 transportów z od- 
działami armji Wrangla. 


OFIARY GIE 


r. 


Protolteja Dontaga. 


MOSKWA, 29 październ. (Pol- 
press), — W pierwszym tygodniu 
października w 7-iu rejonach Don- 
basa wydobyto 5439 pudów węgla. 
W porównaniu z odpowiednią pro- 
dukcją we wrześniu, produkcja paź- 
dziernikowa wzrosła prawie o 80 pre. 


Diór w akrega kubańskim. 


Dawny „Śpichlerz* Rosji okręg 
kubański dał w r. b. zaledwie 
9—10 milj. pud. zboża, osyli 5 
razy mniej, niż w r.z. . 


Wojna: grecko-taretka, 


BUDAPESZT, 29-go paźdiernika 
Pat) Z Konstantynopola donoszą: 
Kemel basza Ściąga na Smyrheński 
odcinek nowe bardzo poważne po- 
siłki. Niewiadomo jednak, czy doj- 
dzie tu do walki, gdyż armja grecka 
jest już niezdolną do oporu. Wedłag 
ińformacji, podanych przez źródło. 
zbliżona do _ konstantynopolskiego 
przedstawicielstwa francuskiego, 0- 
becnie są prowadzone z Kemalem- 
baszą pertraktacje w kwestji dania 
możności grekom zupełnej ewaknacji 
Smyrny, poczem rozpoczną się roko- 
wania o jej dalszym losie. 

BUDAPESZT, 29 października 
(Polpressj. W Konstantynopolu wzma- 
ga się działalność organizacji nacjo- 
nalistycznych. W ubiegły wtorek 
w tureckich dzielnicach miasta zo- 
stały rozrzucone w ogromnej ilości 
odezwy, zaznaczając, iż nadchodzi 
godzina zwolnienia stolicy Turcji 7 
„pod jarzma europejskiego". 


PARYŻ, 29 października (Pol- 
press). W związku x klęską armji 
greckiej odbyła się 26-go paździer- 
nika w Atenach, przed gmachem po- 
selstwa angielskiego wroga dła An- 
glji demonstracja. 


Wymiana jeńców angielsko-fnreckich, 


LAEDFEHLD, 29 października 
iPat) Urzędowo podają do' wiado- 
mości, że turcy zgodzili się na wy- 
mianę jeńców. Jeńcy angielscy za» 
czną powracać z niewoli tureckiej od 


poniedziałkn. Jeńcy tureccy w nie- 
woli angielskiaj będą wypuszczeni 
wiedy, kie. vszysóy jeńcy angielscy 


zostaną przeuazani władzom angiel- 
skim. 


Przywitanię marszałka Focha. 


NOWY JORK, 29 października 
(Pat). Havas. Okręt „Paryź”* wio- 
zący marszałka Focha, przybył do tu- 
tejszego portu. powitany 9 salwami 
armatniemi, Na spotkanie marszałka 
przybył ambasador francuski, oraz 
przedstawiciel władz państwowych i 
minicypalnych, Przy zejścin z po- 
kładu, marszałt witany był owa- 
cyjnie przez tium, Następnie udał 
sią marszałek Foch do ratusza, gdzie 
odbyła się uroczystość nadania mu 
tytułu obywatela honorowego miasta, 


Klęska Trecji i króla 
Konstantyna. 


Wojna, którą od roku zgórą 
toczyła się pomiędzy Turcją az 
iatgeką a Grecją skończyła się 
klęską tej ostatniej, Wedłuę trak- 
tatów pokojowych, zawartych w 
łonie zwyciceskiej koalicji Grecja 


-otrzymała prawo do zararnięcia 


Tracji i znacznej części Azji 
Mniejszej. Trzeba jednak było te 
kraje odbierać siłą zbrojną od 
turków-kemalistów, którzy nie u- 
znali traktatów pokojowych i bro- 
nili na własną rękę starych po- 
siądłości sultana. 

Już na początku tegorocznej 
wiosny okazało się, że grecy prze 
cenili swe siły i że w turkach 
zualeźli wroga, z którym nie da- 
dzą sobie rady. Ponieśli wtedy 
ciężką klęskę 1 jnż zamierzali za- 
wrzeć pokój, ydy zaszła zmiana 
sytvacji, która znowu obudziła ich 
nadzieje. Znaleźli dyplomatyczne 
poparcie ze strony Auglji, która 
dążyła do zupełnego rozbicia Tur- 
cji i do możliwego powięks:enia 
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jej kosżtem Grecji, — Włedę to 
wrócił na tron grecki król Rón= 
stantyn, za którym olbrzymią 


wfętszością oświadczył sie plebiae 
cyt ludowy, 

Francja zaprotestowała przeciw 
temu powrotowi i była za tem, 
ażeby Grecję ukarać przez ódda= 
nie napowrót Turcji tych ziem, ð 
które właśnie toczyła się wojna, 
W ten sposób Francia nolitycznie 
stawała po stronie Turoji prze- 
ciw Grecji, kiedy Ansglja szła w 
kieronku wprost przeciwnym. — 
I ona także zaprotestowała z pos 
czatku przeciw powrotowi zde* 
tronizowanego króla, lecz bardzo 
prądko pogodziła się z nim, sko- 
ro ten zapowiedział dalszą wojnę 
z Turkami i dał do zrozumienia, 
że będzie szedł za wskazówkami 
z Londyna. 


__ We Francji oburzano się na to i 
domągano się wydalenia z Grecji 
Konstansyna, lecz ten ufny w pô- 
parcie angielskie i niewiele sobie ro- 
bił z -gniewów francuskich, Liczył 
on na swe przyszłe zwycięstwa, na 
sławę, jaką przez nie zyska i w tej 
nadziei po ściągnięciu nowych Sił 
rozpoczął wielką ofensywę w Azji 
Mniejszej. Celem tej ofensywy byla 
Angora, rezydencja rządu Kemala I 
niejako stolica obecnej Turcji uzja- 
tyckiej. Doradcy króla Konstantyna 
rachowali, że zdobycie jej zada cios 
stanowczy kemalistom i zapownie 
pociągnie upadek ich rządu. 

Pierwsze króki ofensywy wypadły 
dla kreków pomyślnie i zachęciły iali 
do dalszych prób. Na początku lata 
wojska króla Konstantyna zbliżyły 
się do Angory i rozpowszechniła się 
po Europie mniemanie, że wkrótce 
stolica tamtejszego rządu wyjadnie 
w ręce greków i nastąpi rozsirzyg= 
niącia kampanji. Tymczasem stało 
się zgoła inaczej. Okazało się, że 
grecy posunęli się zbyt daleko, że 0- 
pór turków nie jest wcale złamany, 
że właśnie dopiero ma się rozegrać 
stanowcza rozprawa. Jakoż istotnie 
przyszło do walnej batalji, w której 
grecy ponieśli wielką klęską, a z 
powodu oddalenia od swej podstawy 
nie mogli dokonać w należytym po- 
rządku odwrotu i stracili podczas 
niego tabory, oraż-artylerję. 

O naprawieriu klęski niema co 
marzyć — rząd grecki musi Się 
wyrzec ambitnych planów i zawrzeć 
pokój z turkami. Musi prosić mó= . 
carstwa zachodnie o pośrednictwa 
i pomoc dyplomatyczną, aby ira- 
tować, co się da i nie być na łasce 
swych zwycięskich wrogów. | 

Sprawa ta mu dwie strony: jê- 
dna z nich należy do polityki za» 
granicznej, druga odnosi się da 
wewnętrznych stosunków Grecji, 
Razem z wojną toczyła się gra po- 
lityczna /Anglji z Francją. Pierw- 
sza „stawiała na konia“ greckiego, 
druga — na tureckiego. Teraz 
Francja Święci zwycięstwo, Anglja 
zaś musi się z nią porózłimieć, 
aby powstrzymać zwycięskich tur- 
ków i udzielić pomocy dyploma- 
tycznej Grecji. 

Jak się zdśje, naturalnym skut- 
kiem poniesionej klęski będzie 
upadek króla Konstantyna, który 
-podobno zamierza w najbliższym 
czasie abdykować, A więc i na 
iym punkcie stanie się zadość. ŻY” 
czeniu Francji. 

Plebiscyt był wielkim tryoni- 
fem zdetronizówanego króla, lecz, 
ten postawił zdobytą wygraną 
na nową ryzykowuą kartę — na 
wojnę ż rządem angorskim. I tym 
razem przegrał. Naród grecki 
poparł _ oibrzymią większością 
swego króla przeciw  Venizelo= 
aowi, przeciw całej koalicji, lecz 
ten sam waród me przebaczy mu 
klęski wojennej 1 doznanego sa- 


wodu, 
Vigil, 


DE o T E ENE | 
Czas odnowić 


| prenumeratę. 


4 


ŁDY? 


Am pm W M MK M a 


"czna M—-——©- 


Rozwój lotnictwa handlowego 
w Europie czyni coraz to nowe 
postępy. Towarzystwo francu- 
sko-rumuńskie żeglugi napowie- 
trznej, które jnż od roku prowa- 
dzi stałą eodzienną komunikację 
pomiędzy Paryżem i Warszawą 
przez Strasburg i Pragę, otwiera 
od przyszłe! wiosny nową linję 
Paryż— Bukareszt i w ten apo- 
sób zapewnia stałe i szybkie po- 
łączenie z Rumunią. 

Aby przygotować regularne 
funkcjonowanie ruchu na prze- 
strzeni Paryż— Bukareszt, dwa 
| aparaty towarzystwa franko-ro- 
| muńskiego żeglugi napowietrznej. 
typu! ogólnie przyjętego na tej 
linji, dokonały w tych dniach 
 Jóż-eoizinnego lotu i bez naj» 
mniejszeso wypadkn  przebyły 
droge - Paryż—Strasburg— Praga 
— Wiedeń — Budapeszt — Belgrad 
—Bukareszt. 

Obydwa aparaty aisig oprócz 
> zwykłej poczty paru pasażerów. 
 Wylądowały one jednocześnie 

dnia 19 b. m. o godzinie 15-ej 
na aerodromie Piperu w Buka- 
reszgie. Król, królowa, ciało dy- 
plomatyczne, ministrowie oraz 
tłum publiczności były obecne 
przy wylądowaniu i przyjęły po- 
 wietrznych gości entuzjastycznie, | 

Rządy wszystkich państw, któ- 
re leżą na linji lotu porierają 
towarzystwo franko - rumuńskie, 
zdając sobie sprawę, iż posiada 
ano poważne znaczenie politycz= 
me, ekonomiczne i handlowe. 

Trudno wprost przewidzieć 
dzisiaj przyszłość tego przedsię- 
wzięcia, które z wszelką pewno- 
ścią przejdzie wszelkie nasze o0- 
czetiwaniania, 

Lot dokonany przez obydwa 
aeroplany towarzystwa - -świędczą 
dobitnie. że lotniotwo handlowe 
weszła obecnie w dziedzinę rze- 
czywistości i pomimo licznych 
przeszkód obecnej doby rozwija 
się coraz bardziej. 

Jest konieczne, aby wszystkie 
narody pomogały tomu wielkie- 
mu przedsięwzięciu i okazywały 
mn konieczną pomoo w celu 
ostatecznezo opanowania powie- 
trza w Europie. z 

(©) 


ć Lotnictwo. 


l) Nagroda lotnicza Deutsch 
de ła Meurthe. Jest to jedna 
z najstarszych nagród ufundowana 
na cześć Henryka Deutsch de la 
Meurthe, pioniera lotnictwa fran- 
cuskiego. Ubiegać się o nią mogą 


Niedziela 80 października 1921 r. 


Opanowanie powietrza. 


Paryż—Praga—Bukareszt Konstantynopol. 


Dwa samoloty handlowe wyruszyły z Paryża 
i przyleciały jednocześnie do Bukaresztu. 


lotnicy wszelkich narodowości. Na- 
grody stanowią przedmioty sztuki 
oraz 60.000 franków, e jj roz- 

wa się corocznie pod egidą aero- 
klabu Francji, W roku Kielacym 
odbędzie się on w październiku na 
klasycznym torze powietrznym 
wok 'Marmogne (100 
klm 

Chcąc mieć jaknajlepszą repre- 
zentację, statut konkursu przewi- 
duje przed konkursem próby sił 
francuskich na tym samym terenie— 
odbędą się one 28 września. Pod- 
czas tej próby komisja aeroklubo- 
wa wybiera 3 przedstawicieli. Po- 
nieważ lista zgłoszeń została zam- 
knięta, możemy podać nazwiska 
znakomitych współzawodników, 

Ze strony francuckiej stają trzej 
znakomici rekordziści: 

1-o Bernard le Romanet na je- 
dnopłacie Demonge-Va (firmy: Lu- 
miere), zaopatrzony w 300-konny |. 
silnik Hispano Suiza. 

2.0 Sadi Lecointe—na dwitpła- 
cie Nieuport Delage (firmy Nieu- 

ort-Astra) z 320-konnym silnikiem: 
ispano Suiza oraz na 1 i pół 
płacie tej samej marki. 

3-0 Kirsch na podobnym apa- 
racie do ostatniego. 

Pozatem © nagrodę ubiegać 
się będzie pilot Rost na płatowcu 
Henriot z 300-konnym silnikiem 
Hispano. 

Dobór silnika Hispano przez 
wszystkich konkurentów francuskich 
świadczy 0 zarzuceniu idei silników 
obracających się (np. Gnome) i 
zatrzymaniu jednego z najbardziej 
wypróbowanych koalicyjnych silni- 
ków stałych. 

Anglja iWłochy zgłosiły po je- 
dnym tuczestniku, 

Pierwsza wystawia pilota James'a 
Herberta na płatowcu Bamel —-dru- 
gie—szykują aparat marki Fiat X, 
zaopatrzony w 700-konny silnik 
fabryki tejże nazwy. 

Trudno przewidzieć, kto zdobę- 
dzie nagrodę, w każdym razie 
wszystko przemawia za tem, że 
zawodnicy francuscy wyjdą zwy- 
cięsko i do swych laurów dołączą 
nowe. Ze vas, na udział 3-ch 
najlepszych pilotów Francji—kon- 
kurs Deutsch'a budzi powszechne 
zainteresowanie. Prasa przewiduje, 
zapowiada, przepowiada... niczem 
pasas totalizatorem na wyścigach 

onnych. Mak. 


|) Przygotowania do naj- 
dłuższej linii powietrznej. 
Francuska firma „Louis Breguet“ 
nosi się Z zamiarem uruchomienia 
regularnej komunikacji lotniczej 
między Paryżem a Jokohamą. 

Linja ta ogólnej dłudości 14,850 


kim. NE z oawaknch x N a najdłuższą na świecie, 
prowadzić ona będzie przez Biało- 
gród, Konstantynopol, Bombay, Kal- 


kutę i Shang Haj, We wszystkich 
tych miejscowościach założone zo- 
staną odpowiednie lotniska, zaopa- 
trzone we wszełkie materjały na- 
pędowe oraz warsztaty reperacyjne, 
radjotelegraf, stacje meteorologiczne 
it. 


d. 
linji przewidywane jest 
roku 1922. 


Uruchomienie tej potężnej 
na lato 


l Restauracja w obłokach. 
W ostatnich czasach wprowadzono 
na linji powietrznej Nowy York — 
Chicago płatowce salonowe, zao- 
patrzone w restaurację. Podróżni 
śniadają w pełnym przepychu sa- 
lonie, który unosi się w powietrzu 


z szaloną szybkością. Próby tańca|. 


w kabinie płatowca również się 
udały, tworząc dla amatorów. ory- 


ginalny dancing powietrzny. Obe- 


cnie badana jest możliwość gry w| 


bilard, która na statku powietrznym 
utrudniona jest przez drgania i po- 
chylenia aparatu. 


Jeśli uda się i to rozwiązać — 


podniebna restauracja nie ustąpi 


Z kraju. 


- Lwów. 


Epidemja wścieklizny. — 
Znanym ogólnie jest fakt, jak 
straszliwą plagą ludzkości jest 
wściekłizna. W roku bieżącym 
przybrała epidemja wścieklizny 
wprost zastraszające rozmiary. 

Dzień w dzień zgłasza się do 
szpitali we Lwowie od szeregu 
miesięcy po kilkanaście, a nawet 
często dwadzieścia kilka osób, 
Rink przez wściekłe psy 

b koty. Ilość osób zarażonych 
tą okropną chorobą osiągnęła nie- 
wątpliwie cyfrę rekordową. 

W paździeruiku, jak wynika z 
obliczenia, doszła „psia plaga* do 
najwyższego natężenia. Mimo ob- 
niżenia się temperatury wypadki 
wścieklizny u psów i kotów nie 
uległy zupełnie zmniejszeniu. Ogól- 
na liczba osób pokąsanych sięga 
liczby kilkuset ofiar. 

Znajdujemy między niemi za- 
równo dzieci, jako też i starszych. 


w niczem ziemskiej, a przewyższy | Kilkanaście osób zmarło w strasz- 


ją emocją lotu i pięknymi kraj- 


obrazami, widocznymi z góry. 


Technika. 


r Otrzymynagia elektryczności z at- 
moste W oelu otrzymania elektry- 
cznośo " atmosforyoznej, stosowano w 
Ameryce nader ciekawe | proste utzą= 
dzenie, Mianowicie pnarczapo w powie- 
trze na wysokość kilkuset metrów — 
parę balonów uwięśnych, pokrytych 
powłoką motałową Z balonów tych 
prowadziły na ziemię izolowane prze- 
wodniki W czaste prób, 5 chwilą gdy 
balony znajdowały się w równych po- 
tencjałach, można było otrzymać iskrę 
pomiędzy końcami drntów. 


Atmosfera stanowi bogatą kopal- 
nią elektryczności, dotąd jednak nie 
daje sią wyzyskać praktycznie. 

Nad udoskonaleniem 


wyższej mo- 
tody lek? F Senda 
e 


Blatny, ktory 
nie traci nadztel, że nda mu się przejść 
od znikomych konkratnych wiel- 
kości i BC) posiądzie trzeci ro- 
dzaj marnuļlgcej się energji (woda 
t wiatr są częścłowo wyzyskāne): 

W dzisiejszych czasach, gdy olek- 
tryczność atmosferyczna jest tematem 
prób, kosztuje ona drożej od prądu 
z elektrowni, ale nie powionó to ni 
go zrażać, mówi pr. Branly do kores- 
pondenta Jednego z piem, francuskich — 
każde udoskonalenie kosztuje nas z 
początku trochę ofiar, lecz później 
przynosi znacznie większe zyski 


Mak. 


Prawd Korona 


Oto wszystkich prawd jest korons, 

Kto nie wierzy niech sie przekona 

Ze wągrów, liszat i pryszczy 

Prócz Kneipa mydła nic nie niszczy. 

——| 

Do nabycia we won perfamerjach, an 

tach i m ach Hr m h. Prawdziwe tylko £ 

podpisem R, waż arazawa, Nowo-Karme- 
lieka M 1, tel. 153—14, 630-—1 


liwych męczarniach, inne pozosta- 
ją jeszcze w leczeniu, lub też nie- 
dawno szpital opuściły. 

Jeśli do cyfr e doda się po- 
nadto, że osoby dotknięte chorobą 


pochodzą aż z16 powiatów wschod- | b. 


niej Małopolski, dopiero wówczas 
ma się pojęcie, jaka straszna pla- 
ga nawiedziła ludność tej części 
kraju, hawet w SE: eye 
nie sprzyjającym wcale rozwojowi te 
straszliwej choroby. 


Teatr i muzyka. 


X Teatr kt wWifki w nocy” 
Tadeusza Rittnera z prelekcją Adama 
yz, -Siedlickiego, dekoracjami pẹ- 

naszki, wzbudziły duże za- 
Pac ky „Obsadę tej świetnej pre- 
mjery stanowią p. p. Swierczewska, 
Wrześniowska, By nisi! Jarkowska; 
Gruszecka, Snay, Oswałd, Leszczyc, 
Fertner, Rozmarynowski. Reżyseruje 
E. Zytecki. - 


). Stanisław Frydberg. Na dzisiej- 
szym koncercie „popołudniowym usły- 
szyjny znanego dobrze 'w łódzkich sfe- 
rach. muzykalnych z czasów przedwo- 
jennych skrzypka, p. Frydberga. Solista 
ten zawsze zachwycał wszystkich swą 
piękną cantileną i głębokim ujęciem 
odtwarzanych utworów, Kilkoletni po- 
byt w Rosji, poświęcony niestrudzonej 
pracy w umiłowanej dziedzinie zapew- 
ne przyczynił się bardzo do usunięcia 
drobnych braków i pozwolił rozwinąć 
się młodocianemu wirtuozowi w skoń* 
czonego artystę. Pan Frydberg wybrał | P 
na swój występ koncert Beethovena, te 
najczystszą perle ze skarbca literatnry 
skrzypcowej. A uczynił to dlatego, że 
ma szczególny kult i pietyzm dla kla- 
syków i najgenialniejszego ich przed- 


SRR stawiciela. 


s 4 2 


)( Bajki, Dziś o godz. 4-ej po pol. 
w teatrze „Scala” odbędzie się PAu 
przedstawienie dia dzieci i młodzieży 
p. n. „Bajki”. Udział tak znakomitych 
artystów ak: Maszyński, Matkowski, 
Strońska, Buczyńska pozwala przypusz- 
czać, że będzie to przedstawienie nda- 
ne i ciekawe dla naszych milusińskich, 


Łe świata. 


1 Najstarszy człowiek na 
świecie. Słyszeliśmy niedawno 
o starcu liczącym 107 lat, a oto 
w Casse-Lake, w stanie Micsoła, 
w Stanach Zjednoczon eh, odkry- 
to czerwonoskórego, óry doży! 
pięknego wieku 134 lat (Jeśli 
liczba ta wyda się komu „mało 

prawdopodobna, to należy wziąć 
pod uwagę, że dzieje się to w A- 
meryce i że waluta amerykańska 
stoi bardzo wysoko). 

Ten wiekowy indjanrn nazywa 
się Kaba-nad-guey-wence, co w 
naszym języku brzmi zwyczajnie 

„Czerwona Skóra” 

Jakkolwiek skóra jego byłaby 
czerwona, należałoby dbać o nią 
w fak say w wieku. Tymcza- 
sem starzec spędza dzień i noc w 
namiocie, tak jak i jego przod- 
kowie. 

„Czerwona Skóra“ ożenił się 
dziewięć razy w ciągu Stu lat, a 
jego żony były podobno wszystkie 

ardzo piękne. Twierdzi on, że 
kobiety sprowadzają chorobę. Do 
jakiego więc wieku doszedłby sta- 
ruszek, gdyby nie miał żadnej 
łączności z płcią piękną? 

„Czerwona skóra” był wszyst- 

iego raz w życiu w Chicago: nie 
nadoba mu się wcale; w miastach 


jest zadużo ludzi, a zresztą pod- 
róż kosztowała go 10 dolarów! 


h Dwaj ministrowie bel- 
gljscy bez mieszkań. Sprawa 
mieszkaniowa za granicą Stanowi 
taką samą bolączkę społeczną jak 
iu nas, a może nawet w daleko 
wyższym stopniu, bo daje się we 
znaki nawet ministrom, 

Dwaj ministrowie  belgijecy 
VanderYelde i Destróe zostali na 
bruka. Dopóki zajmowali fotele 
ministerjalne byli w posładanie 
mieszkań w gmachu rządowym,— 
Ale od czasu dymisji musieli sią 


stamtąd wyprowadzić. 


Pau Vanderwelde ulokował się 


chwilowo w jakimś podrzędnym 


hoteliku, 3 Destróe mieszka Kg- 
tem n jednego ze swych przyja- 
ciół. 

Fortuna variabilis... 


1) Wykopaliska archeologiczne, Na 
pagórku Monte-Mirio odk przy ko- 
paniu resztki przedhistorycznej osady 

prarzymskiej, zamieszkałej przez lid- 
ność, należącą do okresu o Mateja! 
oraz wczesnego żelaznego. Ma t 
archeclogiczny jest bardzo obfity Í za- 
wiera mnóstwo ciekawych, a nierna- 
nych dotąd szczegółów. 


2 
ANATOL LE-BRAZ, i 


Ar môr 


wim fjtuse 


L )Ciąg dalszy). 

+  Zapsdał zmierzehb. Zachodni 
wiatr, nazywany przez cymbrów 
korneg, poruszał nad horyzontem 
kłęby ciemnej mgły. Kobiety, sto- 
jąc na kolanach i opierając się 
dłońmi o ziemię, dały w suche 
tlejące się gałązki krzaków, 7a- 
palone przez dzieci, W dymie ko- 
minów, robionych pod otwariem 
niebem, czuć było zapach topio= 
nago tłuszczu 1 pieczonego mięsa, 
ale dziwny, nieżuany aromat, idą- 
ej z niewiadomego kierańku, gó. 
rowa? wciąż w powietrzn. Był 
gorzki i jednocześnie odurzający; 
można w nim było wycznć cadow» 
ną woń fijołków, zmieszaną s Hoz- 
ymi niesnanymi dodatkami. 

Gor szedł nie apięsząc sią i 
rozkoszując wonnym wisterkiem, 
dotykającym warg niby pocałunek. 

Gdy przy świetle ognisk Gor 
stanął przed cymbrami z zachwy* 
eaj1co bujną śrzywą, poczerwie- 
niałą od nalewki z kory dębowej 
1 ozyniącą 20 podobnym do boga|w 
Taranna, ojca burzliwych niebios, 

_ wśród grup, otaczających ogniska, 
dał się słyszeć szept. Wszystkie 
spojrzonia z zaciekawieniem skie- 
rowały sję na mego. Dziewczyna, 
dojąca kozy, Pa do mdode- 
go woòna; 1 


— Jeżeii szukasz Jony, to za- |rzawszy Jony, to za-|rzawszy Gora sowa odwróciła za- 


czekaj; nie wróciła 
od źródła. 

Nie szukał Jony; szedł na skraj 
obozu, tam, gdzie obok wózków 
niewolników stały ruchome miesz- 
kania starców i chorych. Wszedł 
w jedna z wązkich plic, utworza- 
nych z furmanek, kroczył naprzód, 
przeskakując przez opuszczone 
dyszie,i zatrzymał sie wreszcie 
przed furganem z wyjmalowanemi 
kołami; firanki z niewyrobionej 
skóry były hermetycznie zamknię” 
te; wśród ogólnego ożywienia wy- 
dawał się gronym j zamknietym, 
jak mogiła. Był to oltara oy brów. 
Zwykle zblłżano sią doń stra- 
chem. 

Mówiono, że został zbudowany 
w tych czasach, gdy prodkowie 
plemienia nie znali jeszcze uży- 
teczności żelaza i, aby obrabiać 
drzewo, polerowali między swojemi 
szorstkiemi -kolanami topory z o- 
oen Niektóre z tych desek, we- 

g podania, były tak stare, jak 
stare drzewa lasu, który był ko- 
lebką cymbrów; wżarł się w nie 
pył wszystkich wieków minionych, 
od czasu jego zbudowania, pył 
wszystkich przekoczowanych tó- 
wnin i stepów, Na zaokrąglonym 

sklepienie dachu ołtarza siedziała 

:woj lata 'rozkruszyły 
jej pióra, niby plusz, zgryziony 
przez mole, ale w oczach jej, ko- 
loru jaskrawego szmaragdu, palił 
się niegasnący płomień. Czczono 
Jia jako genjusza całego łańcucha 
lasów celtyckiego 


oswojona sowa; 


piemienia l'i 


ona jeszcze |myślony łeb z prawej strony w le- 


wą, poczem otworzyła dziób, 
schwytać zdobycz, którą jej zwykle 
rzucano. Ale Got, całkowie pochło- 


nięty swą myślą, nie zwrócił uwa- | gy 


gi na ruchy ptaka. 


Gor rozrztcał kupę łachmanów. tylko za pośrednictwem Gudur; 
— Taki jest rozkaz dowódców |ona jedyna posiadała zdolność 


aby |-— odpowiedział. 


J, nie zwłacając 


uwagi na 
wściekły skowyt 


staruszki, Gor 
yskoczył z wozu, unosząc w "swych 


Zatrzymał Się |atletycznych rękach jakieś chropa- 


przed ozdobionym wozem i dono-|we i zastygłe w mumię straszydło, 


śnym głosem krzyknął: 
— Gudur! 


którego członki, 


skostniałe i po- 
kurczone, były 


suche i szorstkie, 


Skórzane zasłony rozchyliły się; |jak stare drzewo. Gor, nie zatrzy- 


ukazała się pomarszczona, poorana | Mując się, pobiegł 
twarz staruszki. |Wwydmnie, na kiórej oczekiwała go 


brózdami czasu 


ku trawiastej 


Była to Gudur, stuletnia dziewica, |starszyzna plemienia, nie wierząc 


rodziła się ona w tym nieokreśło - | 
nym okresie, 


wej Europy. 
się i spojrzała w 
swym jasnym wzrokiem 
Różnokolorowe kamyszki, z któ-. 
rych sporządziła sobie kolję, ota- 
czającą jej wysclniętą šzyję, za- 
brzęczały złowrogo. Gor poprosił, 
aby mu otworzyła zasłony. 
— Przyszedłem tutaj w imie- 
niu starszyzny-—powiedział. 
Staruszka cofnęła się, dając mu 
miejsce. Musiał kroczyć poomacku 
w czarnym mroku ołtarza, wśród 


tak gęstych ciemności, że zdawały| |ut żył tam, 


się one stawiać przeszkody i zmu- 
szały czynić wysiłek, aby je opa: 
nować. Za Gorem szła Gudur po 
mrukując. Oczami, które widziały 
w ci 
chyli. 


— Hej, cóż iy? Czyżbyś odwa- | kradztwo. 
-1żył Się dolknąć go?— krzyknęła. 


, ujrzała, że się na-|dego wodza zrodziła 


W rzędach koczowników, gdy 


|epunycza Starszego ze Starszych. |W powódzenie tej próby. 


gdy plemię jej ko-|ujrzano Gora, rozległy się głośne 
czowało jeszcze w dolinac środko- | okrzski. 


Porzuciwszy ogniska í 


Warcząch, pochyliła wozy amężozyźni i kobiety najróź: 
oczy gościowi niejszych klanów 


zbiegli się, za- 


sybilii. | rzucając pytaniami jedni drugich, 


— Co on ma w rękach? Jaką 
dztwną rzecz niesie? 

Gdy się dowielziano, że Gor 
wyniósł na powietrze Najstarsze- 
go z Najstarszych, wszystkich 
opanował strach. który niebawem 
ustąpił mielsta ogólnemu zamie- 
rzanin, Po raz pierwszy wydarto 

prhomej świątyni teco przodka, 

ry w ciągu nieskończonych 
siedząc w kuczki, 
zatopiony w swych marzeniach, 
będąc świadomym, lecz milezą 
cym stróżem niezmierzonej prze- 
szłości. Rezczelna odwaga mło- 
w ser acti 
uczucie przerażenia, niby święto- 
Z Najstarszym z Naj- 
starszych rozmawiano dotychczas 


zmuszania go, by ją rozumiał, i 
umiała tłomaczyć jego nieme od- 
powiedzi. Większość oymbrów 
obecnego pokolenia widziała go 
tylko z progn wozu, w nieprzej- 
rzanych ciemnościach, wśród któ- 
rych leżał, zakryty łachmanami 
i szmatami. Wielu nawet wyo- 
brażało go sobie, jako istotą ohi- 
meryczną, lub przynajmniej jako 
stworzenie, które utraciło lndzkio 
oblicze. 

— Jeśli go poruszyć zbył 
gwałtownie — mawiała Gudur — 
to się w proch rozsypie. 

Jakteż szaleństwo opanowało 
Gora? Czy nie uległ on zgubne- 
mu wpływowi tego dziwnego kra- 
ju, w którym każdy czuł na sobie 
jakieś podniecające tchnienie, osza- 
iamiające silniej, niż sok kiści win- 
nych, i pełne nadzwyczajnego äro- 
matu nieznanych kwiatów? Naczel- 
hicy, oczekujący na polance, spoj- 
rzeli na siebieg z przerażenie, 
jedni zasłonili twarze połami swych 
płaszczy, inni podnieśli ramiona, 
zmarszczywszy brwi i patrząc 
groźnym wzrokiem. Nie przewi- 4 
dzieli bowiem takiego wzburzenia. 
Ale nawet najbardziej zdecydowa- 
ni formaliści z pośród wodzów 1- 
legli uczuciu ciekawości, które 
przezwyciężyło w nich jęki gniew. 
Stało się; należało jedynie podpo- 
tządkować się okolicznościom | 
czekać końca fajemniczej sprawy. 

(d. c. n) 


a 
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f «= 
/ Wczoraj zacząt padać deszcz. Czy 
ło się to dlatego, by wreszcie spraw- 
| stato Się lo, by wre 
dziły się przepowiednie biura metereo- 
logicznego o zmianie pogódy, czy też 
| niebiosa wWystuchaty gorącej prośby do- 
zorców domowych, by ich zaświaty 
wreszcie zastąpiły w niepolewaniu ulic, 
czy wreszcie dobry Bóg usłyszał żale 
swego Kajtusia z „Pracy* nad sprze- 
dajnością ludzką i zanikiem moralności 
i rozpłakał się nad glupotą małuczkich 
ciałem, lecz zato nie większych dit- 
chem=dość, że rozwarty się wrota nie- 
bieskie, niby wodotrysk w Helenowie, 
i siknely na światek łódzki rzadkim ka- 
puśniaczkiem, wobec którego nawet 
zupa W Lowuyrze jest masą kondenso- 


wATą. n 

Jodtn stary mamut, ostatni okaz 
swego rodu w Europie, obecnie na 
stanowisku naczelnego redaktora w Ło- 
dzi, opowiadał mi właśnie wczoraj, że 
oile sobie z lat dziecinnych przypo- 
mińa, to tak właśnie zaczął się potop, 
który Pan Bóg nczynił na skutek mo- 
dłów jedo i jego rodziny, aby zgładzić 
z tego świata żydów i socjalistów, któ- 
rzy już wtedy chcieli, ry robotnik ja- 
dal codziennie obiad i kolację—rzecz 
zgola wywrotowa i myc śmierci przez 
powieszente w lokału minister. ochro- 
ny pracy. F 

| rzeczywiście zaczął się potop. 


Atoli znalazi sie wien człowiek 
chytry, żyd i socja w jedné 080- 
bie, imieniem Noe, który zbudował 30- 


dom i zebrał w nim tro- 
chę bydląt, ratując w ten sposób od 
strasznego żywiołu nietylko siebie, ale 
i kolegę po fac 

powiadanie to mocno mnie prze- 
taziło. Niechciałbym jnż umierać, jske 
Że nie jestem pewien, czy na tam- 
tym świecie spotkamy, moi kochani czy- 
telnicyt Mamy wszyscy sporo grzechów 
na sumienin i pa 


mę ciężko je 

kierni, lub spacerując po d 

| pace e 
tam człowiekowi Pło 


bie Powający 


le nie można 


ma 
kilkadziesiat lat, le da si 

| to wyk 4 życie pe takie 

| piękne i takle urozmaicone, że szkoda 

go nawet bardziej, niż lokalu na biura 

 mrzędu mieszkaniowego. ` 

I tu mniało mi si e, że 

1 jeż od rana AIi ciężkie, wsk słoń 

w ciąży, o gronie Ktos omi- 
urzedu na r 

) „ zawisły zad miastem pie 
niektóre gatunki bydełka już o brzas 

SR ej nowe sto- 

wam, co o prze em nieszczę- 

ściem Az 


Na szczęście mój starszy kolega 
uspokoj! muje, że domeczek jest rów- 
Peake już. i jak jj = 
a nie ryc sąsiednim 
stoliku popija właśn Kawie, że więc 
alarm był, stanowczo przedwczesny. 


. Nie o. p w adkt idzie, 
ao o lekkie dhe pbe. e zmysłów, 


t ma e€ adta tka ludzi pracy, 
g zed którymi niebłosa 
p 


RR "w 


Sprawy „robotnicze. | 


| Robotnicy przemysłu włókni- 
| ego žądają 60 proc. pod- 
wyżki. 


| 6) W ubiegłym tygodniu 
| odbyło się w lokalu okręgo- 
wej komisji klasowych związ- 
ków zawodowych zebranie 
delegatów fabrycznych prze- 
mysłu włóknistego, na któ- 


rym toczono obrady w spra-|PTZY 


wie wzmagającej się w dal- 
sym ciągu drożyzny arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Po 
dłaższej dyskusji, postanowio- 
nò jednomyślnie wystosować 
do wszystkich związków prze- 
mysłowców — żądanie pod- 
wyżki 60 proc. do płac za- 
sadniczych obowiązujących, 
od dnia 2 listopada r. b., sta- 
wiając termin odpowiedzi do 
i dnia 25 b. m. 5 
Przemysłowcy w dn. 26 
b. m. nadesłali związkowi za- 
wodowemu wiadomość, że w 
. powyższej sprawie dadzą kon- 
| kretną odpowiedź do dnia 
2 listopada, zaś inne sprawy 
poruszone jednocześnie w żą- 
daniu gotowi są załatwie w 
spogób ustalony na poprzed- 
nich konferencjach. 
Przemysłowcy  zwlekanie 
£ odpowiedzią w sprawie pod- 
wyżki motywują stagnacja 
w przemyśle i handłu, który 
| daje się w ostatnich czasach 
Bilnie odeęzuwać. 


(© W porozumieniu z związ- 
kiem przemysłowców, związki za- 
wodowe opracowały w dn. 28 b.m. 
cennik dla tkalni wyrobów jedwab- 
nych. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejeza posoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu mmetereologicznego na dzień 
30 października. 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 
Przeważnie pochmurno, nieco cie- 
plej, opady. Silne wiatry z kierunków 
zachodnich. 


Wymiana banknotów. 


P. K. K. Pe zwraca  awaro 
wszystkieh posiadaczy banknotów 
I emisji na białym i różowym pa- 
pierze, które obecnie wycotuje sie 
z obiegu, że mogą codziennie w 
godzinach kasowych wymieniać 


każdą ich ilość na bilety II emi-|gó 


sji P. K. K. P. w Warszawie i we 
wszystkich oddziałach prowinojo- 
palnych. 


Represje prasowe. 


Z rozporządzenia  Komisarjatu 
Rządu na m. Łódź na zas. art. 27 
er. 1 Dekretu z dn. 772 19 r. w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych za przestępstwo przewi- 
dziane w art. 129 cz. 1 ust. 2 i 6 
Kod. Karn. obłożono aresztem nr. 10 
z dn. 80110 21 r. czasopisma ty- 
godniowego p. n. „Wyzwolenie Ro- 
botniose”. 


Z urzędu stanu cywilnego. 


r) W naszłym miesiącu zaro- 
jestrowana 607 urodzin żydów, do 
8 dni 20 dzieci, a reszta po 5, 
10, 15 a nawet 20 lat; 199 zgo- 
nów, w tem 49 dzieci w wieku do 
1 roku oraz 124 śiubów, przyczem 
po obrzędzie religijnym spisano 


ku|94 aktów w 1 roku, a reszta po 


16 i 20 latach, zapisano 56 dzieci, 
urodzonych do ślubu, a które 
ojcowie uznali za swoje. Dzięki 
akoji prezydenta  Rfżewskiego 
zmniejsza się ilość nielegalizowa- 
nych ślubów oraz niezameldowa- 
nych ślubów oraz niezameldowa- 
nych dzieci. W ciągu 8 miesięcy 
urząd przyjmie tych wszystkich, 
którzy zameldowali u rabina, a 
nie w urzędzie, bez kar, po tym 
terminie duchowni i rodzice będą 
aądownie karani. W sprawozdaw- 
csym miesiąca urząd przedstawił 
M-wu W. R.i O. P. jeden akt 
przejścia na jadaizm do decyzji. 


Sprawa kosztów kuracyjnych. 


r) Jak już w swoim czasie za- 
znaczyliśmy, rada miniatrów uchy- 
liła rozporządzenie władz rosyjskich 
w sprawie pokrycia przez gminy 


'żydowskie kosztów za leczenie bie- 


dnych. W ostatnim czasie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych za 
pośrednictwem wojewodów pole- 
cilo starostom i komisarzowi rządu 
rzymuszanie gmin do wstawienia 
do budżetów pozycji na zapłacenie 
tych kosztów i zaległości. okól- 
niku tym m. in. powiedziano, że 
rada ministrów źle interpretowała 
przepisy 1841 r. i „wydała komu- 
nikat bez porozumienia się z mini- 
sterstwem spraw wewn.*, co nie 
odpowiąda faktycznemu ‘stanowi 
postanowień prawnych w tej mie- 
rze”, 

Z tego powodu gminy na pro- 
wincji kategorycznie odmówiły pła- 
cenia kosztów, aż do prawnego ti- 
regiilowania tej sprawy i znalazły 
się wobec braku funduszów i pła- 
cenia podwójnych podatków na 
cele ogólne, w sytuacji bez wyjścia. 
W tych dniach bawiło w Łodzi 
kilku delegatów dla naradzenia się 
nad sytuacją, wytworzoną przez 
wyjaśnienia min. spr. wewn.. ` 

Wobec tego, że zagadnienie to 
tyczy się jednego z najżywotniej- 
szych interesów bytu gmin żydów- 
skich i wymaga zasadniczego Toz- 
strzygnięcia w porozumieniu z gmi- 
nami b. kongresówki, to po wyja- 
śnieniach rzeczoznawcy, p. Szwafc- 
mana postanowiono wnieść na poj 
rządek dzienny najbliższego ple- 
narńego posiedzenia gminy sprawę 
zwołania do Łodzi na konferencję 
przedstawicieli gmin województwa 
łódzkiego, celem wyboru delegatów 


dó prezydenta ministrów, i zajęcia 
stanowiska wobec nieprzychylnej 


interpretacji uchwał rady ministrów | œ 


przez depart. spr. wewn. 


Opłaty za badania laboratoryjne. |Ë ; 


(s) W celu pokrycia wydatków 
przewidzianych w budżeci pań- 
stwowego laboratorjum  weleryna- 
ryjnego, ministerstwo 
dóbr państwowych  zarządziło po- 
bieranie opłat za badanie próbek 
fi objektów patologicznych nadsy- 
łanych do laboratorjum przez osoby 
przwatne, a mianowicie: 

1) za zbadanie mikroskopowe 
150 mk. 

2) za badanie z użyciem doś- 
wiadczalnych zwierząt 150 mk. 
A nadto wartość użytego zwierzę- 
cia. 


Podwyższenie optąt probierczych. 


Na mocy rozporządzenia minister- 
stwa proca i handlu podwyższono 
ercze za stęplowanie zło- 


1. od. gotowych 
tych — ik 16, b) 
w 


50; 
2. od metali malarskich w ksi 


ecz- 
kach ( z papierem): a) od złota— 
fen. 30, b) od Pb webra: Jenigów 30, 


c) od srebra—fen. 10; 


5. ód metali olistkowych (waga 
bez papieru): od złota — mk, 2f. 
b) od złota-srebra—mk. 1 fen. 50, c) od 


srebra—fen. 50; 
4. od wyrobów Szmuklerskich: a) od 
złota — mk. 2 fen. 50, b) od srebra — 


fen, 30; 
jalón atig ae E E A SN 
atów; a) od złota—fen. 

50, b od, PETE 5 WR 

} zegarków kieszon i 
kopert od zegarków w stanie pay mae 
(rozebranych [lub nierozebranych) za 
sztukę: a) od złotych do 55 i pół mm. 
średnicy zegarka — mk. 200, b) od zło- 
tych większej średni. 
od ay» bez względu na wiefkość 
— m 


Za czynności mie połączone ze 
stemplowaniem urzędy pobierają na- 


stępęjące opłaty. 1) za k rób 
min 3 60 mk 2) za każdą próbę zró 
— 280 mk. za 

mokrą—100 


Pore złota i w, dó 100 gramów 
ay Ñ m Ą za następne każde 100 gramów 
m 


Sprawozdanie Kasowe z „Tygo- 
dnia Kzerw. Krzyża* (od 22 do 
29 maja r. 1921). 

Kwesta uliczna, 374418,60, wy- 
datki (szpilki, znaczki i inn) 24600, 
pozostaje 349813,50. Kwesta w lo- 
kalsch zamkniętych 124-48,50, wy 
datki (szpilki, znaczki i inne) 121740 
pozostate 102508,50. Ofiary na listy 
i inne 439177,55. Wpływ z zapisów 
na członków T-wa 206510. Wpływ 
z opodatkowania zabaw i widowisk 
104920,70. 

Zabawy ogrodowe: Park Staszy- 
ca 20250, wydatki (orkiestra i inne) 
10100 pozostaje 10150. Park Po- 
niatowskiego 61030, wydatki (bilety 
wejścia) 209, pozostaje 60880. Park 
Sienkiewicza 131247, wydatki (or- 
kiestra i inne) 23955, pozostaje 
107292. Helenów 80869.50, wydatki 
(za bilety wejścia! 500, pozostaje 
80869,50. Ogród Majstrów Tkackich 
44285, wydatki (bufet i inne) 16000, 
pozostaje «8235, razem 236876,00. 
Ogółem 1489806.75. 


Zapomniane obrazy. 


Otrzymaliśmy następujące pismo 
s prośbą o zamieszożenie: 

„Umilkły długotrwałe surmy zbroj- 
ne, zostawiając niemilknące jąki kalek 
wdów, sieroż i matek 

Nastała chwila gojenia ran, zada- 


nych przez okrutną wojnę. posypały |- 


się datki pa pomoce najnieszczęśliw 
szym, najbiedniejszym. Pomiędzy oa- 
łą Mtanją tych ofiar jest jedna kolum- 
na zapomniana, bo  najolchsza, a 
może najwięcej pożrzebująca. Bey go 
rzkie, czy też desperacka beznadziej- 
ność wdów ! sierot po pracownikach 
pocztowych, zapomnianych bohaterów 
rozgdarła wreszcie czarną zasłonę obo- 
jątności własnego społeczeństwa Za- 
błysło chwilowo 1 dla nich słońce bo 
oto pracownicy poczty, telegrafu 1 te 
lefonów w Danii złożyli kwotę na rzecz 
wdów i sierot po swolch kolegach w 
Polsce 

A Et, koleżańską nałożyli na 
nas obowiązek, abyśmy zaopiekowali 
się losem pozbawionych wszelkiej © 
pieki. 

Ten obowiązek podzieli społeczeń- 
stwo polskte w dniu dzisiejszym, na 
hywając znaczek przy stolikach na u 
licach miesta”. 


Wałka z trychiną. 


(s) Na skutek polecenia mini- 
aterstwa rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych województwo 7rawisda- 
mia, że przy rozpozuawanim zara” 
zy wąglikowej winni lekarze we- 


rolnictwa i| EP 
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cmentarz katolicki. 


8. 7 p. | 
JAN NAGIOZIICERI 
dokłór medycyny, 


opatrzony św. Sakramentami po długich ł ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 28 października 1921 r., przeżywszy lat 43. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 października o godz. 
5 po południu s domu żałoby przy ul. Aleja I-go Maja X: 15 na 


stary 


Nabożeństwo żałobne odprawione będsie w poniedziałek, dnia ` 
31 października o godz. 9 1 pół rano w kościele św. Józefa. 
0 emntnym tym obrzędzie zawiadamia rodzinę, kolegów i przyjaciół 


Żona z dzieómi. 


SZER ETAZJE TOMA WZEWEBENTEEMA 


Tajemniczy skarb. 


Rozbiórka drewniaka.—Miedziany kocioł z łańcuszkiem. 
Sprytny przedsiębiorca i energiczny właściciel. —Dyskre= 
cja posiadacza skarbu, —Co zawierał kociołek? 


(k) Przy ul. Kątnej X% 6 suaj- 
duje się stery dom, należący do 
niejakiego Landaua. Właściciel u- 
zyskał od magistratu zezwolenie 
va rozbiórkę starego drewniaka i 
rozebranie rudery powierzył pew- 
nemt przedsiębioroy. 

W dniu onegdajszym robotol- 
cy nagle natrafili na niespodzie- 
wane odkrycie, a mianowicie przy 
wykopywania fundamentów natra- 
fiono na ukryty tamża skarb. Od- 
kopano takowy i przekonano się, 
że składa się on z miedzianego 
kociołka, szczelnie zamkniętego i 
przymoeowanego na łańcuchu do 
żelaznego palika, tamże wbitegu. 
Kociołek ponadto znajdował się 


cy — mk. 400, c) |jeszoze w żelaznym zbiorniku od 


pary. 


tymczasem przedsiębioros od poz? 
biórki doma, nadszadłszy, gapiów 
rozpędził, sprowadził farg, włożył 
na forę tajemniczy kociołek wraz 
z łańcuszkiem i ślupkiem, i kazał 
zawieżć do domu. 

Rozczarowani robotnicy donie= 
sli o wykopaniu skarbu właścicie= 
lowi domu, Landauowi, który udał 
się do policji i zażądał od przede 
aiąbiorcy budówlanego zwrota wy- 
kopanego skarbu, lecz ten się 
wzbrania to uczynić i dopiero pod 
naciskiem zwrócił, ale tylko pus- 
ty, rozbity kociołek. To, co się 
znajdowało wewnątrz kociołka, 
cały skarb, zniknęło i przedsię- 
biorca nie chce wyjawić, co w him 
znalazł. 


1 Sprawa tajemniczego skarbu 


Robotnioy z łatwą do zi0zu-| wywołała w całej okolicy ogrom= 
mienia sensacją, otoczyli wykopa-|04 sensacją, 8: rozpacz właściciela 
uy skarb i poczęli go oglądać, a| domu jest bez granie. i 


z R 0 a 


W razie upadkn zwierzęcia 
wśród objawów wzbudzających po- 
dejrzenia waglika w miejscowości 
uprzednio wolnej od tej zarazy, 
należy. przystąpić bezwarunkowo 
do wykonania prawidłowej ścekcji. 
Ó ile w toku sekcji lekarz upev= 
ni sią na podstawie zmian anato- 
mopatologicznych o istnieniu wą” 
klina, winien pobrać matecjał do 
zbadania bakterjologicznego I 28- 
niechać kontynuowania Sekojl. 

Przy następnych wypadkach w 
tej samej za”rodzte lub miejsco- 
wości "oże lekarź weter. w razie 
uzasadnionego podejrzenia odstą- 
pić od wykonywania prawidłowej 
sekcji, w każdym jednak razie, © 
ile chodzi o odszkodowanie (Z8- 
pomogą) za padłą sztukę Z fun- 
duszów państwowych, winien wy 
slać odpowiedni materjał (wycinek 
śledziony, krew, kawałek ncha) do 
najbliższego zakładu badań roz: 
poznawczych. 

Równocześnie oznaj ia się, iż 
szczepienie przeciw - wąglikowe 
mogą być wykonywane tylko za 
uprzedpia zgodą urzędu wojewódz- 
kiego. 


Paszporty dla bydła. 
(s) Dla skutecznej walki z zarazą 
płucną u bydła rogatego mają być 
wprowadzone świadectwa pocho- 


dzenia (paszporty) dla bydła fo- 


gatego. 

a inne kategorje zwierząt, a 
mianowicie : na konie, owce, kozy 
i trzodę chlewną, przymus pasz- 
portowy rozciąga się również. 

Natomiast świadectwa pocho- 
dzenia produktów zwierzęcych win- 
ny być wystawione na ustawionych 
wzorach i tylko przez lekarzy we- 


terynaryjnych. 


Ostrzeżenie. 


Przed kilku tygodniami powrócił 
z Bosji wraz z rodziną obywatel łódz- 
ki p Otton Keller Fakt ten został 
wykorzystany przez pownego „dobra: 
ozyńcę*, który, wiedząc o popułarnoś 
ci p. Kellera wśród obywatelstwa łódz 
kiego, rozsiewał wiadomości o krytycz- 
nem jego materjalnem położeniu i zbie- 
rał dia niegó zapomogi, zapisywane na 
specjalnie dla tego celu sporządzoną 
listę, 

Ostrzegamy publiczność przed tym 
ossustam. 


Załegalizowane stowarzyszenia. 
W ubiegłym tygodniu zostały zale- 
galizowane przez województwo lódzkie 


terynaryjni kierować sią następu- | statuty następujących Stowarzyszeń: 


jącemi wakamó wkami: 


- H} Łódzki okregowy związek nitki 


e 


nożnej. Prezesem £Ł.O.Z.P.N. jest dr. 
Alfred Grohman; 2) Tow. śpiewacze 
„Pieśń”, siedziba, w Łodzi, ul. Fran- 
ciszkańska 59 (Baluty); 5) Związek prze- 
mysłw ceramicznego w Łodzi, 4) Tow. 
pomocy niezamożnej uczącej się mło» 
dzierży Polskiego Progimtazjum „E 
Krygiera” w Łodzi; 5) Tom. „Talmud 
Tora” starego miasta, 


Z kursów doksztatcających. 


Następujacy słuchacze kursu wie* 
czorowego tkactwa przy państwowej 
szkole włókienniczej ukończyli całko- 
wity kurs nauki s wynikiem bardzo 
dobrym: Błaszczyński Jan, Borowski 
Władyalaw, Drymor Bolesław, Erdner 
Wilhelm, Kaszubski Mieczysław, Ka- 
szubekł Wiktor, Kowalski Bolesław, 
Krysiak Stanisław, Młynarczyk Felike, 
Nowakowski Płotr, Stał! Pelike, Sero- 
wioc Józef, Świętochowski Konstanty 
t Walicki Feliks. z 


Że związku inwalidów. 


Dnia 6 listopada r. b. o godz. 
3 popoł. w sali przy tl. Dzielnej 
44 odbędzie się kwartalne zebranie 
związku inwalidów. wojskowych. 


Drugi odczyt prof. Baudouin 
de Courtenay 'a. 


Znakomity uczony polski, prot. 
Baudonin de Courtenay, którego o» 
statni odczyt zebrał tłumy inteli- 
gencji wygłosi w piątek, dn. 4-go 
listopada w sali Filharmonji, ul. 
Dzielna 18, odczyt na temat „Kwe- 
stja żydowskaw państwie polskiem*. 
` Prof. Baudouin de Courtenay 
znany jest ze swych radykalnych i 
demokratycznych wystąpień we 
wszystkich sprawach o charakterze 
społeczno - politycznym, zajmując 
niezależne i podyktowane poczu- 
ciem godności ludzkiej stanowisko. 


O otwieranie bram w nocy. 


Ka nststnim zebraniu związku 
dozorców domowych omawiano 
sprawę wyna”rodzenia za otwis= 
ranie bram lokatorom w godzinach 
nocnych. l 

Dozorcy skarżyli sig, że duźa 
Mość lokatorów pomija wynagro” 
dzenia dozorcy za otwarcie bra- 
my, natomiast inuf uważają, że 
czynią wspaniały gest, jeżeli ra- 
czą wynagrodzić paroma markami, 
dozorcę, 

Związók dozorców wychodri £ 
załeżenia, że otwieranie bramy w 
nocy, aczkolwiek jest obowiązkiem 
dozorcy, to jednakże nie może 
być pauijane obojętnie, gdjź wy- 
nagrodzenie dozoroy domu jest: 


B~ s Niedzielan 50) pazaziernika 1981 r. 
ea 


krew, na koszuli ślady krwi. Przez 
pole orane od strony ulicy Glinia: 
nej stwierdzono stopy jej i męskie 
do tegoż dołu. Z powrotem tylko 
ślady męskie biegnące w stronę 
tejże ulicy. 3 

Wynika z tego, że kobieta za- 
mordowana została przez jednego 
mężczyznę. 

Przechodząca po chwili wypad- 
kiem tędy Helena Cerfas, zam. 
przy ul. Sierakowskiej Nr. 13, ze- 
znała, że zamordowana nazywa się 
Olga Marta Folder, jest mężatką i 
liczy lat 29 zam, przy ul. Ciemnej 
Nr. 17. Trupa odesłano do prosek- 
torjum miejskiego, przy ul. Łąko- 
wej i zabezpieczono do przybycia 
władz rządowo-lekarskich. 


tak niskie, że na utrsymanie ro- 

ziny dozoroa zmuszony jest pra- 
cować cały dzień poza domem. — 
JW nocy miast spoczynku,zmnu880- 
|ny jest czuwać nad otwieraniem 
bramy, 

Ze wzelądów powyższych uch- 
walono pobierać za otwieranie 
bramy w nocy od godz. 11 do 
12—mk. 20, od godz. 12 do 4— 
mk. 40. 


zbiorowe wyprawy -w bandach i 
dorożkami na łupy. 


Tajemnicza 


z : i cowi, jeśli nie nsunie żydowskieg 
Kryminalistyka, 

(r) Aresztowanie podejrza- 
nych o mord Kowalskiej. Jak 
już donośiliśmy została zamordo- 
wana przez ugodzenie nożem w 
serce Melida Kowalska przy ul. 

' Gdańskiej Nr. 103. 

Urząd śledczy, który zajął się 
wykryciem sprawcy zabójstwa, za- 
aresztował na miejscu wypadku 
chłopca Mieczysława Szlama, zam, 
przy ul. Andrzeja Nr, 31, który 
raził dziwnym zachowaniem się 
i miał przy sobie nóż szero- 
kości otworu rany zadanej 
zmarłej. Również zatrzymano 
męża zmarłej, który podej- 
rzany jest o ten czyn, ponie- 
waż prześladował ją na każdym 
kroku, j 

Obydwaj zostali odprowadzeni 
do urzędu śledczego, celem usta- 
lenia rzeczywistości. 


śledztwo. 


(r) Bójki. Przy ul: Konstanty- 
nowskiej Nr. 47, w restauracji Wa- 
chowicza wynikła bójka, podczas 
której odniósł dwie rany zadane 
w głowę Stanisław Ulicki, zam. 
przy ul. Konstantynowskiej Nr. 79. 


Okradzenie pijaka. k) Na ul 
Pieprzowej, przechodzącego w stanie 
podchmielonym Władysława Krze- 
mińskiego z ul. Bienkiewicza 56 o- 
kradziono, zabrawszy mn z kieszeni 
sto tysięcy marek. Okradziony zwró- 
cił się © pomos do policji, lecz bez- 
bezskutecznie, 


Wypadki. 


N 14 ! Zesina Igna zamieszkał 


e7 
przy nlloy Rybnel 42 10, 
sterunkowych V komisariato  klórz 
byli w obchadzie — poczęli ucieka 
w atroną Helenowa. 


się ucieka! 
oni odprowa 
ct wspólnik kradzieży nbiegł. 


(r) Kradzieże. Ze składu ftrm 


pko zatraymać. 


Towar o dwuch końcach. Przy 
ul, Rzgowskiej pod Nr. 7 w tych 
dniach nabył sklep bławatny p. Ka- 
ineth, b. nzzędnik magistrata i dzien- 
nikarz. Nocując w sklepie, został 
przebudzony i ujrzał złoczyńców, wy- 
ciągających towary przez rozbitą za- 
luzją. P. Kaineth ciągnął towar z 
jednej strony, a słodzieje x drugiej 
i skradli w ten sposób dwie sztuki 
towaru. Po zrobienin alarmu szło- 
dziej operujący jednocześnie na gó- 


ci 450,000 marek. 


(r) Tajemniczy trap. W dniu ursy ullcy Piotrkowskiej 287. 
27 b. m. w Radogoszczu przy ce- 
gielni Kaczmarka znaleziono trupa 
kobiety w pozycji leżącej na le- 
wym boku, z suknią podwiniętą 

od plecy. Przy niej znaleziono 
utelkę od wódki i 12 marek go- 
tówki. Na szyi trupa stwierdzono 
znaki uduszenia w formie półksię- 
życowej od paznogci, w ustach — 


straanego na 


fabryki Bolesław Golezyński, 


zycji władz sądowych. 


bwie współpracowniczki 


rze przy jednem z mieszkań prywat- 
nych, rzucili się do ncieczki, wsiada- 
które pracowały w tutejszych pierwszorzędnych 
DOM HA ÓW salonach mód, otworzyły sobie pracownię kape- 
Inszy damskich przy ul, 6 go Sierpnia X 26 (Be- 
5 g nedykta), polecają najnowsze modele, jak rownież 
A przyjmują wszelkie obstalunki po cenach przy- 
Fiwar Lal Mal E 


305—1 f kuchenne poleca: 


Biuralistkajliil 


pisząca biegle na maszynie, możliwie ze zna- 


a & jomością stenografji, do korespondencji i kasy 


|żytnią i pszenną, || i pomocnicy 
5 kartofle i kapuste ldo pomocniczych ksiąg i magazynu zaraz po- 


szakiwani do poważniejszego biura technioz- 
po cenach konkurencyjnych. nego w miejscu. Oferty sub. „El.* do „Głosu 


ABe] „Polskiego“. 238—1 


W pracowni sukien i okryć damskich| Zdolny fachowiec 


w średnim wieku, mający za sobą wielką prakty- 
P. Hauser 


kę w swiecie | na miejscu— maszyny w naigor- 
aym stanie doprowadza do porządku. Specjál- 
A y a ność: kremple. Oferty proszę nadsyłać do Adm. 
preyjmuje się wszelkie obstalanki, jak palta, ko-j Głosu Polskiego* okazicielowi „Zdolny 14085“ 
stjumy I suknie, oraz wsżystkie roboty kuśnier- ee 

skie. (iłłówna 31, m. 56, pr. of, I wejście 11 plętro. 


—| Dyplomowany krawiec damski 


Ch. Besser 


Piotrkowska 82. Telefon 1149. 


Sprzedam zaraz 


armuatorowi 


młodego lisa z wiosny, chowanego od ma- 
leństwa i oswojonego za 50,000 mk, Nawrot 


niejsza obstuga, 


X 11, m. 6, od i2==2 i od 6—8, ZTm=l erantu, w tem 4 morgi ogrodn owocowe 
| m — Przyjmuję wszelkie obstalunki po ce- (zagraniczne) 2 morgi laki torfowej. Wiado- 
Dobrze: prosperująca agentura nach przystępnych. 184—2 |mość: Emili 6 m. 10. 306—2 


Pratowola Okryé 1 Kostjamów Damskich 


H. Goldlust, 


poszukuje wspólnika 


z kapitałem do 3 milj. Oferty do Adm. „Głosu 
Polskiego“ pod „Wspólnik 14372“. 72—1) 


| 


Składnica Materjatów Blacharskich 
przy Stow, Majstrów Blącharskieh 


w Łodzi, nl. Pomorska Xe 5 
znów jost czynna. 
Sprzedaż członkom i nieczłonkom, Na økła- 


Cegielniana No kupuję: 


najnowsze modele. Wykosywa wszel- 
kie zlecenia solidnie i punktualnie. Specjal- 
ność: Mobotły futrzane. Ceny przy 
30— 


Po 
brz 


|sistekieh, 
i ~: 
iadm. „Głosn* 


Leb gk mę ka tektura smołowcowa (papa) YE M M I 0 Z Z W M ZAK 
smioła, masa klejowa (klebemasa) cyna do luto- Ot : : 
ieram où 1-go listopada r. b 
kres blacharstwa, Otwarto codziennie od g. 9rano w m 4 1 g B p Er x 
— === Komplet gimnastyki zdrowotnej) 
do 
M. ROZENCWAJG, ul. Wschodnia 40 |dla dzieci w wieka szkolnym i przedszkolnym. 
Polecam jesienne i zimowe żurnaie paryskie,.|Zspisy przyjmują eodziennie w mieszkaniu 
za palto 8,000 mk, i także przyjmuję fatrzena 
aar. akmens din 7707) N Dr-wa J. Gunólachowa.. T 


dzie: blscha ceynkowa, żelazna i ocynkowana, |Stępne. 
wania oraz wszelkie artykuły, wchodzące w za- 
Pierwszorzędny damski zakład krawiecki (gimnastyka płac i szwedzka) 
Przyjmuje kostjnmy i palta;za kostjam 10.000 mk.|przy A]. Kościuszki Ne 24, od 10-ej do 12-8j. 
sos 


jąc na oozekującą Ich dorożkę I spie- 
sznie zbiegli. Do tego dziś dochodzi 
zuchwałość złodziejów, iż urządzają 


„czarna plama“ 
k) Niejaki Zukin Milich z tl. Kon- 
stantynowśkiej pod Nr. 7, otrzymał 
anonim, podpisany przez „Stowarzy- 
szenie czarnej plamy“. W anonimie 
tym zaerożono Śmiercią owemu kap- 


napisu z szyldu nad sklepem, Prze- 
rażony Milich ndał się © pomac do 
policji, która wszczęła w tej sprawie 


(r) Pechowi złodzieje, W składzie 
manufaktury Jerzego Stenela. przy u- 
Hey Pomorskiej. N 56. Zasina Antont 
zamieszkały przy ulicy Nowo-Dworskie| 


naiłowali do- 
konać kradzieży; Bpłoszeni przez pò- 


Wówcaag posterunkowi dal za nl- 
mi klika strzałów z karabinów. Udało 
Zostali 
zeni do komisarjatu. Trze- 


Szajbler 1 Grohman przy ul. Piotrkow- 
skiej X 211. ubłegłej nocy skradziono 
16 sztuk towaru bawełnianego wartoś- 


— (r) Nieznani sprawcy dokonali 
kradzteży mydła, pudru I perfum 6 o- 
gólnej wartości 300000 za pomosą wła- 
mania że składa Edwarda Lasmana, 


— (r) W dniu 27 b. m. zameldowa- 
no systematyczną kradzież szkła lu- 
gumę 73.500 mk. x fa- 
bryki luster Kalerta Oskara, (ul. Skła- 
dowa M 23) Jak Śledstwo wykazało, 
kradzieży tej dokonał robotnik tejże 
który 
został aresztowany. Znaleziono u nle- 
go przedmioty pochodzące z kradsiety. 

Golozyńskiego przesłano do dyspo- 


Piece i kuchnie 
kaflowe przenośne, drzwiezki hermetyczne dające |rycznych, skórnych, 
60 proc. oszczędnośo! opału, ażurowe, wentylato= io 

ry, blachy | ruszta restauracyjne, 
wane blaszane, oraz wszelkie wyroby piecows 1 


Fabryka drzwiczek hermetycznych 


TNA 


na worki i wagonowo 


1e składu przy Kanstantynowskiej . 95 


DOM HANDLOWY  %:—: 


LANDECK i HOFMAN 


Baczność: 
Taniej niż wszędzie ba w prywatnem mieszkania ; 
Wyroby futrzane 


fokowe, karakułowe, palta nabyć można Piotr= 
kownka 19, w podwórzu u Zusmanek i Das 
widowicz. Przyjmowanie reperacji, Najakurate| 7 


Do sprzedania 
willa, składająca się z 7-1 mieszkań, 6 mórg 


| BRYLANTY, 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterję Zórawia 4-a tel. 290-19, 


sklap jaki. 27, J(erszkorn, 


poleca na sezon jesiónny i zimowy) ————————. 


Okazyjnie 


sprzedam %0 hektolitrów |je ro 

koksu z węgla górno-|my, paita fotrzane z naj. | "onkach 

śląskiego po cenie urzę-|nowszych żurnali. iy 

dowej natychmiast, Ofer- 

ty pod „Koka* do „Głosu 
4 


szukuję 
s utrzyman 
warsztatów  mechanlcz- 
nych tkackich szereko- 
got od 44 do 64 GA an- 
Oferty 
„Warsztaty tkaokie* do 


N 276 


| AR 


— (r) W dotu 25 b. m. Biesnani|Solziem policjanta, będącego do tero 
Z ga ży ga Pha zmuszony przez jadącego nieznanego 
warto ma za e, i 
drobionego klucza z fabryki Zilberbla- tawiysey rewolwer 0" skroni s 
ę 


t licy Matejki » 3. 
a przy ulicy Matej fera, kazał mn jechać x jaknajwi 
SOTO" 0% szą szybkością. 


Diaromiienie 2-miljonowej kradzieży. | ȚŢ7 „otee tego, 4e policja nstaliła 


pewne sprzeczności w zeznaniach, 
Woezpraj © rodz. 4 min. 15 ra-|szofera aresztowano. Strzał do sa- 
no starszy posterunkowy 11 ko-| mochodn był celny; kula rozbiła dwie 


misarjata w Warszawie Bronisław) szyby. 
Kołakowski, będąc w obehodzie 
w. oola sprawdzanis posternnków 
ofi-patroli, sanważył przed domem Ofiary. 
N 60 przy ulicy Wilozej samochód|j złożone w administr. „Olosu 
pisząc p - Polskiego". 
a widok nadchodzącego poli- 
cjanta, przez wybitą szybę wys- Sprostewanie, 
tawową sklepu "wyskoczył nagle Do ogłoszonej onegdaj ofiary 
jskiś mężczyzna w ubrania woj-|nr. 1148 sakradła się omyłka; 


zamiast 200 mk. złożonych na 
„Kroplę mleka“ przes p. Golpfe- 
derów, winno być mk. 5000. 


gkowem, wsiadł do oczekojącego 
„samochodu, szofer zaś, nadając 
maszynie dużą szybkość, xvaczął 
uciekać ulicą Poznańską w kie- 
runku ul, Pięknej i Lwowskiej. 

Ponieważ trzykrotne wezwanie 
do zatrzymania nie odniosło skat- 
ku, starszy posterunkowy Koła- 
kowski wystrzelił z rewolweru, | 
lecz mimo to samochód umknął. 

Z przeprowadzonego dochodze- 
nia okazało się, że złodzieje wy- 
bili szybę wystawową w sklepie 
komisowym pod nazwą „Użytek*, 
należącym do Jęrzero Smoliń- 
skiego. 

Złodzieje zdążyli już przygotować 
do wyniesienia kilka tłomoków, za- 
wierających futra, materjały odzie- 
żowe itp. wartościowe rzeczy, które 
właściciel ocenił na 2 miljony mk. 
Przybycie w porą policjanta udarem- 
niło wyniesienie cennego łupu. Zło- 
dzieje zdążyli zabrąć jedynie dwie 
dwie sztuki  biżnterji, wartości 
200,000 mk. . 

Z dalszego dochodzenia wynikło, 
że szoferem wspomnianego samocho- 
du był Józef Czarneckł (pseudonim 
„Józiek Warjat*) zamieszkały przy 
ul. Marszałkowskiej Nr. 52, Wkrótce 
aresztowano go. Z zeznań Ozarnec- 
kiego wynika, że uciekał przed po- 

Dr. S. KANTO 


Specjalista chorób wene- 


Na Dom Sierot przy chrześć, Tow. 
Dobroczynności. 


1149 J. F. mk. 5000. 


` Na Dom Slerot przy ul. Placowej. 
1150 Bolesław Krawczyk mk, 100 

Na klinike położniczą, Południowa ©. 
1155 Izraelostwo Liberman mk. 5000! 

Na klinikę położniczą, Słenkiewicza 83. 


1197 B. Fiszman mk. 500. 
Na „Linas Hacholim*. 
1157 B. Fiszman mk. 500. 


Lajmujące. powieści 
ROMANSK i OPOWIADANIA 
w4 język. poleca w wielkim wyborze 
Czytelnia Nowości 
Alfreda STRAUCJA 
ul. Dzielna 12. 
Abonament wynosi mk. 200 miss. 


y 


y 


é 


y 


Rj Obeznany 
z robotami budowlanymi 
wszelk. reperacjami i bu- 
dową różnych maszyn 
przyjmę na odpowied- 
nich warnnkach $ 
majstra. Zzłoszenia do 
„Głosn* pod aiaa s ; 


wy 
ae er DLL 


Piotrkowska XA 144, 
róg Rwanęoliokiej. 


im 
iecyki szilto-| Loszosie 


dzek, sprzątania binr I 


cztte 
T mieszkań. 345—) 


Przyjmuje od g. 5—8 w. 
w. U, Z. Łódć, 4.5.VI. 21 r. 


Kores ondentka Gods. prz 3 Godp, | 0] R rama 
władająca piraat ANA niemieckim i uie Piotra Ławacza w Końskich PZ EV. "pad s r LJ CZYSTOSŚC* 
skim w słowie i pismie, pisząca biegle na maszy- Skład w Łodzi, ul. Sienkiewieza 30.  089—2, _ ; » 

P otrkowska 277. inie, z maturą gimnazjalną i doskonałą referenoją— zeza Sila 9% 
[4 przyjmie pdpowiednią posadę w poważnej insty= ! Dr. Langbard sy wekoczące w sakreę 
Poleca ze składu stale wagonowo Pal oren Polais "S renpondentka? do Adm; Afa [4 Zawadzka 10  |cyklinowanin, trocinowa- 
j . Choroby skórne i wene-|nia 1 froterowania posa- 
| 


| 


U 


WĘGIEL 


263—10| 
Or. F. Skusiewic? 

Cho Anaan u AA 

oro 

i celną i ifea Oferty po 
Godziny przyjęć: 9—11 r. 
5 —7 i pół po poł, Pa- 
uie 6—0 g. _ 4070—12 


—— n Ám 


Dr, Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gar- 
dta I chirurgiczne, 
Godz, przyj. 10—13 i od 4—7 w 


Piotrkowska (13. 
W, U. Z, Loti, d. 1.VL21, 
973—20 


Lekarz-dentysta 


L. GEGOWA 


powróciła 


wschodnia 31. 
132—3 


POLECA od $5 kóróji 


d „240% do „GŁ* 
PRACÓWNIA OBUWIA 
A. GABRYCHA 

IACHODAIA 29, róg Komst. 
re LLLIE 
s solidnego towaru. 


Przyjmuje 
zamó- 
wienia. 


i 445—24 


Wypożyczalnia 


żurnali 
poleca wykwint. žurnale 


Motory elektryczne 
transtormatory, dynsmo 
olecz ze składa M. 
eilchenfeld Warszawa 


„płacę najsumienniej. 198—2 


Biuralistka 


Pierwszorzędny (iszasiika) posiada jąca kólko sh 
krawiec damski przyjmu- 4 „prakty rows., pi-| Przystąpię jako wsp 
boty: palta, kostju-|sakaje aaar amn h wa.|nik do istniejącego lub 
osady. 0i..:y dojmającego się ubwo 
„Głosa* sub „F.* (naj: 
chętniej fabryka manu- 
faktury) chwilowo z ka- 


87—7 
Cegielniana 37, ~ 
róg Piotrkowskiej | 


front, II p. 402—1 


— 0 1 — —— az 


Wspólnik 


—— m 
- —— 


jalowe, | PAVLI a A e 00 | przedsiębiorstwa 
nam „ Faigenblat, j 
Praktykant. 


ulica Cegielniana 'nr. 47, 


08—1 | front. 14379—1 pitałem 4,000,000 marek, 
o  Desenie. Energiczay zdolny facho-, 4587 AE „R. F* do 
Desenie [riec dazi tat |= 


modne do robót ręcznych rg bra okoń. 


poleca w. wielkim: wy-|-zonia praktyki w miej- 


ob 

2 barze son lub na prowincji, Ruty nowany 

Lótja klocerówa natychmiast, lub późntej,] buchalter bilansista ma 

Piotrkowska No [4 m. 21 Łask. oferty sub, „S.P.A.*|kilka godzin wolnych 
8009—10 


do admin. „Głosu*. Adres Admn. „(Głosu 
294—3'dla „L. 53° i 


pod 
355—3 


E 


zza 
NN 


Konstantynowska Me 57, . 


ruby po cenie mk, 2400 | 
Sa p B aa natychmiast 


iz" ; taga z = > 
„GŁOS POLSKI” | „lOS POLSKI! 
Łódź diam | | Łódź 
29październ. 921 29 październ. 921 


Waluta a 


spekulacja. 


Z za kulis czarnej giełdy. 


Wobec aktualności naszych 
spraw finansowych i energicznej 
walki, jaką zapowiedział nasz 
rad w colu poprawienia, kursu 
naszej marki, nie będzie od rze- 


Notowania czarnej giełdy. 
25.X. 25, X. 28. X, 27. X. 8.X. 2.X. 


Dolary . . 4150 — 4175 4550 4050 
Punty. . . 16200 =+ 16500 17200 16000 1 
Franki, . 500 — 500 30 %0 


Marki 
słemieckie 24,75 — 2550 50— 2450 22— 


Jest objawem charakterysty- 
onym, ż6 na ogół twierdzą, iż 
marna giełda stale notuje wyżej, 
nit ziełda urzędowa. Otóż po do- 
kladnom? przejrzeniu wahań w 
notowaniu obu giełd musimy skon- 
słatować, iż jako objaw rezularny 
wystepnje zjawisko, że w momen- 
tach tendencji zwyżkowej dla 
walut obcych, czarna giełda stale 
notoje silniejszą zwyżkę od gieł- 
dy urzędowej, natomiast przy ten= 
dencji zniźkowej, kurs na giełdzie 
ozarnej spada o wiele raptowniej 
iprześciga pod tym wzglądem 
giełdą urzędową. Ozym to wy- 
tłomaczyć? Nie ulega wątpiiwo- 
ści, i$ apokulanei czarnej giełdy 
26-X 


28-X 26-% 


4100 


Linja kropkowana oznacza noto- 
wania giełdy urzędowej całkowita 
mó — giełdy czarnej. 

Widzimy z wykresu, iż w pierw- 
sej połowie tygodnia przy tendencji 
mwyżkowej linja czarnej giełdy stale 
góruje nad linją urzędowej, aż rap- 
tem przy spadku piątkowym, prze- 
cią linje giełdy urzędowej i dalej 
przy tendencji zmiżkowej notuje ni- 
tej od notowań nrzędowych. 

Twierdzenie nasze o impaulsyw- 
ności ezarnogiełdziarzy znajduje jesz- 
za jedno potwierdzenie. W pierw- 
ej tabeli brak notowań czarnej 
giełdy z dnia 25-go b. m, a to ze 
względu na święto żydowskie. Wi- 
dzimy, iż tendencja w tym dniu była 
mniej więcej spokojna. Ale nasa- 

po święcie czarnogiełdziarze, 
pamiętając o stałej tendencji 
kowej przed świętem, zrobili gwał- 


słanowczo* 
przedsiębiorstw, 


przy wydzierżawianiu |tem wynosi 


29 miljonów. Należy] ciągu akcje przedsiębiorstw przemysto* 


ponieważ wpro-|zaznaczyć, że w tym samym okresie] wych na Górnym Sląsku, które przy. 


wadzanie w życie nowej polityki|roku 1920 wwóz przewyższał wywóz) padły Polsce. Zauważono, że o akcje te 


ekonomicznej postępuje bardzo po-|0 sumę 18 i pół miljona franków, 


woli. Z drugiej znów strony, prasa 


czy przyjrzeć sią wahaniom wa; sowiecka: zaznacza, że ponieważ 
luty w ubiegłym tygoniu z punktu | postanowiono wydzierżawiać przed- 


widzenia krytycznego. 
bels: s€ 


Notowania giełdy urzędowej 


3800 
4500 
270 


Oto ta-|siębiorstwa mniej dochodowe, pra- 


cownicy wielu fabryk obniżają ten- 
KAR gi produkcję, chcąc w ten 
sposób zmusić władze do wydzier- 
żawienia danej fabryki. „Izwiestja* 


25.X. 8.X. 7.X. 8.3 2X. moskiewskie piszą, że to samo 


4080 4100 4400 4100 5825|zjawisko można obserwować w ko- 
15800 16200 17175 15650 14500 pal 
8) 205 50 25 20 


niach Zagłębia Donieckiego. 
Prasa sowiecka tłomaczy to w 


430 2550 N 2550 m—|ten sposób, że większością fabryk 


zarządza(ą faktycznie b. właściciele, 


są elementem nie fachowym, lecz|!ub ich krewni. 


orjentującym się tendencją chwili 
i możliwością zarobku, a nie rze- 


CHARKÓW, 29 paźdz. (E.T.E). 


ezywistem zapotrzebowaniem wa-| Z pomiędzy inowaeji, wprowa1zo- 


lut zagranicznych. 


Dłate*o też |nych w związku z nową polityką 


czarnogiełdziarze o wiele silniej | konomiczną sowietów, znamien- 


ulegają chwilowej tendencji 


ilnem jest powołanie na nowo do 


łatwo ogarnia ich panika. Na tym| życia na Ukrainie urzedów notar 
właśnie polega szkodliwość czar |jalnych, które nastąpiło przed kil- 
nej giełdy, gdyż wyolbrzymia i|kn dniami, 


zaostrza do niemożliwych granie 
najdrobniejsze wahanie giełdowe. 

Dla lepszego  zorjentowania 
się podajemy poniżej wykres gra- 
ficzry wahań kursu dolara na 


czarnej giełdzie i na urzędowej | własny „Głosu Polskiego“). 


z ubiegłego tygodnia: 


27-X 28-X 


-=s 


towną hausse, pociągając za sobą 
częściowo giełdę urzędową. Ale taka 
sztuczna haussa nie mogła się utrzy- 
mać wobec poprawy marki polskiej 
na giełdach zagranicznych i natych- 
miastowago zaofiarowania walut ob- 
cych. To wystarczyło, aby wywołać 
panikę spekułantów i wszyscy zaczęli 
się wyzbywać obcych walut za niz- 
ką cong, prześcigając pod tym wzglę- 
dem giełdą urzędową. Raz jeszcze 
więc należy stwierdzić, iż właśnie w 
wywoływaniu paniki i raptownych 
skoków bądż w jedną, bądź w drugą 
stronę leży główna destrukcyjna dzia- 
łalność ozarnej giełdy, gdyż to wy- 
wołnje desorjentacją sfer przemysło- 
wych i uniemożliwia prawie jakąkol- 
wiek kalkałację wytwórcy, sprowa- 
dzającego sarowiec z zagranicy. 
Kn. 


I 


Nowa polityka 
ekonomiczna Rosji. 


Prasa sowiecka zaznacza, że w 
Rosji sowieckiej wre intensywna 
praca w celu podzielenia 
siębiorstw na  kategorje 
dochodów, jakie dają, i podług sta- 
Mi ich urządzeń. 

Przedsiębiorstwa najlepiej t- 
rządzone i najbardziej dochodowe 
pózostają pod zarządem urzędów 
rady gospodarstw ludowych, po- 
zostałe wydzierźawiane są koope 
rafywom, lub osobom prywatnym, 
często poprzednim właścicielom. 
, Urzędy sowieckie chcą wyzbyć 
się jaknajwiększej ilości źrujnowa- 
nych ich gospodarką przedsię- 
biorstw, 


W gabernii lulskiej rada gosp. 


Ind. pozostawiła sobie 200 przedsię: 
biorstw, a 1073 przeznaczyła 
| wydzierżawienia. W gob: lwanowo 


dot wodowych 


Wozniesienskiej rada gosp. lud. za- 
trzymała sobie 20 fabryk włókien- 
niczych; 33 fabryki, kilka browarów 
cegielni i około 1000 młynów po- 
stanówiono wydzierżawić. Rada 
ekonomiczna w gub. woroneżskiej 
postanowiła wydzierżawić 50 proc. 


gospodarstw sowieckich. W gub. 


saratowskiej wydzierżawiono więk- 
szość przedsiębiorstw. W gub. 
tambówskiej z 600 przedsiębiorstw 
wydzierżawiono 268. 


Na Białorusi rada kom. lud. po- 
słanowiła wydzierżawić kooperaty- 
wom i osobom prywatnym wszystkie 
młyny i wiatraki. 

Z powyższego wynika, że sū- 
wieckie organy ekonomiczne dążą 
lcała siłą do zrzucenia z siebie od- 
powiedzialności za zły stan prze- 
mysłu: „Prawda“ pisze, że na ogól- 
aem zebrania rady związków zą- 
bardziej 


|becnjainym „postępować 


29-X lz wahań kursowych, 


re RAJ 
RO: 
q 


„gryczanej— 5000 rb., 


zalecono, urzędom gu-fkéw 


Chwiejność korony czeskiej. 


CIESZYN, 29 październ. (Tel. 
Jak 
chwiejny i niepewny, sztucznie 


podtrzymywany jest kurs korony 
czeskiej najlepiej widzieć można 
jakie zaszły 
w ostatnich dniach. Kilka tygodni 
tema notowano koroną po naj- 
wyższym kursie 82, Później spa- 
dła do 56 z okazji awantury Ka 
rols na Wegrzech. W dniu mobi- 
lisacji czeskiej stała korona ozes- 
ka na 20, a nawet niżej; wieść o 
przyaresztowania ekscegarza roz- 
dęła korong czeską na 85 (I) do 
wozoraj rana. W ciągu dnia spa- 
dła na 80, wieszorem zaś utrzy- 
mała się na 28, 


Kronika ekonomiczna. 


M Kary pieniężne w zło- 
tych frankach. Władze sądowe 
na Łotwie obliczają kary pieniężne 
stosowane na zasadzie istniejącego 
prawa — we frankach złotych. 


Spekulacja w strefie 
granicznej. W strefie Łotwy 
graniczącej z Rosją sowiecką foz- 
winęła się spekulacja solą i cu- 
krem, przenoszonym przez kontra- 
bandzistów przez granicę. Kontra- 
bandziści umieją zmylić czujność 
straży granicznych i przenoszą 
produkty w wielkiej ilości. 

W celu ukrócenia kontrabandy 
ustalona będzie norma towarów, 
jaką kupcy mogą mieć na skła- 
dach w strefie granicznej. (Russpr.) 


* Rząd łotewski odrzuca 
zabiegi kapitalistów zagra- 
nicznych. „Jaunakas Zinias” ko- 
munikuje, że zabiegi kapitalistów 
Z icznych w celu założenia na 
Łotwie banku spełzły na niczem, 
ponieważ rząd łotewski uważa, że 
w danej chwili zakładanie banku 
cudzoziemskiego jest dla Łotwy 
niepożądane. aeren. 


* Ceny rynkowe w Mos- 
kwie. W końcu września i na 
początku października obniżyły się 
cokolwiek ceny "pszenicy, mąki, 
zboża i paszy, a podniosły się ce- 
ny kaszy manny, kiełbasy i węd- 
lin, cukru, rodzynek, kawy, oleju, 
drobiu bitego i konserwów. 

W dniu 25 września 
dochodził do 110.000 rb., pszenicy 
105 — 125 tys. rub., funt kaszy 
kartofli — 
400—600 rb., wołowiny 6—15 tys. 
rubli. (Russpress). 


* Handel zagraniczny Fran- 
cji. Ogłoszona świeżo tablica wy- 
wozu i przywozu francuskiego w cią- 
gu pierwszych trzech kwartałów 
1921 roku wsazuje, że ogólna war- 
tość przedmiotów  eksportowanych 
wynoiosta 15 miljonów 962,665,000 
franków. podczas gdy import dosięg- 
ant 15 miliardów 838,528,000 fran- 


BKSDONIU Pru ROLUOT 
CASRWI $ 5 UDT 


Przewyżka 


pud żyłą, 


dopominają się przedewszystkiem agene 
ci i kupcy anglelscy i amerykańscy. 


Spadek marki niemieckie] na gierdzie 
włoskiej. 


RZYM, 29 października. (Pat). = 
Giełda włoska zareagowała na przyjęs 
cie przez Niemcy rozstrzygnięcia góra 
noślaskiego przez nowy spadek marki 
niemieckiej. 


(u) 


Rynek pieniężny. 


—X— 
Gielda warszawska, 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjednocz. 5725—3750, 


Franki francuskie 265. 
Fnnty ster. 14500. 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 262.50. 
Berlin 20.50—25—22.50, 
Gdańsk 21.75—925, 
Londyn 14900—14800. 
Nowy Jork 3725. 
Paryż 270—265—275, 
Praga 38,25. 
Wiedeń 97 50—97. 


Bawełna. 


NOWY ORLEAN, 28 października, 
Bawełna loco 18.75. : 
BREMA, 28 paźdz. Bawelna 35.50 


„Miljonówka'. 


Wczoraj o godz. 1-ej po 
południu odbyło się ciągnie- ` 
nie „Miljionówki*. 

Wylosowany został nr. 
następujący: 

2.518.428 


(RFT"ANWNSE"""ZEAROENE "I 
SALĄ FILKARMONJI 


Dzielna 18. 


Giełta pańska 


GDANSK, 29 października. (Tel. 
wl. „Gł. Polsk.*). Gotówka: 

” Marki polskie 4.50—4.55 
Dolary St. Zjedn. 170—171 
Funty angielskie nie notowane. 
Wypłaty na Warszawę 4.50—4.55. 
Tendencja spokojna. 


Kursy walut giełdy gdańskiej. 


za trzy ostatnie dni: 


doł z, pol 
27 paźdz, m y pe poż W piątek, d. 4 Jistopada o g.8.30 w. 
8 , 178 4,44 i 
8 1 m « [l Baudouin de Courtenay 


wygłosi drngi odczyt p. t. 


Kwestja 
żydowska 


w Państwie Polskiem. 


Bilety w kasie Filharmonji codzeni 
nie od g. 10 — 1 1 od $ — 7 wiecz. 


Kurs marki polskiej, 


GENEWA, 28 października. (Pat), 
Warszawa 0.12 i pól. 

KATOWICE, 28 październ. (Pat). 
Za markę polską płacono dziś gotów- 
ką 41 pól, w przekazach 5 fen. . 


Giełda berlińska. 


BERLIN, 29 października. (Pat). — 
Na giełdzie dzisiejszej największym za- 
potrzebowaniem cieszą się w dałszym 


AHNIGLNA. 


Szanownych Prenumeratorów, otrzymujących obecnie, 
obok „Głosu Polskiego”, popołudniowe wydawnictwo nasze 
„Kurjer Wieczorny”, zawiadamiamy niniejszym, iż prenu- 
merata za oba pisma łącznie wynosić będzie od I-go 
listopada, wraz z odnoszeniem do domu, 


mk. 1000 miesięcznie. 


Prenumerata „Głosu Polskiego” pozostaje bez zmiany, 
t. zn. że wynosi, wraz z odnoszeniem do domu, 


miesięcznie mk. 700. 


Prenumeratorzy „Głosu Polskiego” za niewielką dopłatą 


300 mk. miesięcznie 


otrzymywać więc mogą codzień w godzinach wieczornych 
i dziennik, przynoszący im najświeższe depesze i wiado- 
mości, Które inne pisma łódzkie podają dopiero następ= 
nego dnia rano. 

Ci z Szanownych Prenumeratorów, Którzyby chcieli 
otrzymywać tylko „Głos Polski” bez popołudniowego dodatku 


»n Kurjer Wieczorny 


zechcą łaskawie przed l-szym listopada zawiadomić o tem 
roznosicieli, byśmy mogli w porę uregulować nakład pisma. 


| 


REEŃ vr x E i Nłeńzieta 80 października 1921 r. € - * 27A 


PLZ 


Sprzedaż skór 


na podeszwy 
m firmy T. EE A RM Z jr. FE:>cit, 


Malinowski i Dietrich 
ul Andrzeja Ne 323, prawa oficyna, I-sze „PE | 


Lecznica Lekarzy Specjalistów, pd. Tmatzanw: 


Piotrkowska 3 17, drugie podwórze.| Choroby kobiece 


Grand-Restaurant 


„POLONJA” 


ul. Dzielna Nè 38, pod zerządem warszawskich ga- 
stronomistów: Zbrożka, Komorowskiego i Sądzyńskiego. 

Poza zwykłym oodziennym jadłospisem poleca poniższe 
specjalne dania: 


W poniedzłałki: Kołduny litewskie, 
We wtorki: Kiełbasa na szaro, 
W środy: pierożki polskie ze słoninką, 


EE W czwartki: flaki, 

u W piątki: Szeaupak faszerowany z jarzynką, 
R] 

T 

em 


Teatr „SCALA“, 
Cegielniana 18, 


Dyr. Bronisiawa lwanowskiego 
z Warszawy. 


eee a e 


Dziś, w niedzielę, dn. 80 pażdziernika 
og. 4po południn 


Dla dzieci 
i młodzieży całej Łodzi 


Bajki 


ntebywałe atrakcje żywego słowa I mi- 
miki wssołość 1 fantazje czynić będą 
najułubieniejsi 


artyści warszawscy 


Marja Strońska (królowa bajka). 
Henryk Małkowski (naicadowniej- 


Dr. Garliński chor. oczne od 9—10, akuszerja 
Dr. Zieg!er chor. dzieci od 9—10. przyjmuje od 4 do 6 w, | 
|Dr. Goldberg chor. nosa, gardła | nemj ____Zlelona ona $, OOO í 


od 9—10 g. 
Dr. Magdzioki chor wów, FiSitat 10—11 ir. S. Same 5. Samet- Nantri 
Dr. Nowicki chor. dzieci od 10—11. choroby dzieci | 
Dr. Łuooweki ohor. kobłece od 11—12' 
|Dr. Dutkiewioz chor. skórne | wener, P™TIm=je od 8 do t) 


W soboty: Wieprzowina duszona x cebulką, 
W niedziele: flaki. 


Codziennie wieczorem, oraz w dnie świąteczne—w południe 
1 wieczorem 


sze dziecko Świata. Halina Bu- od 11—12. Dzielna 33. 04 
Koncert y czyńska (księźniczkaśmieszka śpiewa |Br. Osiecki chor. jire y i r; RE 

Kuchnia pod sarząd komitego kuchmistrza Zabłockiego. tańczy 1 mówi) Marjasz Maszyński z. od 11i pół— r. med, 
Bufet zaopatrzony w doskonałe napoje 1 pmaczne zakąski. (br. wesołek). M. Niemczynowski. nr, Artyfikiewioz chor. kob. 1 chirerz.|Bol, Miklaszewski 


Szybka I grzeczna obsługa. 
Zaktad wcze do na 2 w nocy. 21—4 


Zupełnie nowy program I 
Bilety od 10 r. w kasie toatru. 


Dr. Czeplicki chor. nszu, nosa i gardłaj Piotrkowska 118, m. 4 
od 12 i pół1 i pół. |ehoroby, wewnętrzne | 
De, Skusiewicz ch. skórne i wen. 1—2'/,. E- opa wen 


Dr. Starzyński chor. nerwowo, at] 


Łódzkie Esp. T- Łódzkie Esp. T- od 1 i pół-2 i pół 
Zarząd Gazowni Miejskich wm JĄ amd Be gie pacz 28 DNAS. TRON 
ona 
vA Wi:OCHZLI | Jutro, dnia 31-70 b. m. o godz. 8 wiecz, roz- wł trit sa | gar Choroby wewnetrzn, 


poczynają się wykłady języka międzynarodowego Dr. Marks chirurgia i chor. kob. od 3—4, 
za Gods. przyjęć: od 5—] 
podaje do wiadomości p.p. Konsumentów, że z powodu braku węgla kpc Fra Dr. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4.|po poł. "aj 
amnszony jest do wstrzymania dopływu gazu, | y Dr. Mitteistaedt chor. nerwowe, SaN = 


Dalsze zapisy do kompletów przyjmuja kance- į 


Należy zatem od dniu 27 b. m., t. j. od czwartku o godz. 3-ej| tarja T-wa w poniedziałki i czwartki od godz. działek, środa i piątek od 3—4.|Choroby skóra’ 


po południn pozamykać wszystkie kurki przy lampach 1 kraniki do|8—10 wiecz. s81-i|Dr. Stawowczyk choroby weneryczne| 3 weneryonne 
kuchenek i innych przyrządów, orax xamknąć główny kran — i skórne od 4—5. D Le k wi 
przy gazomierzu. ZAWODOWA SZKOŁA Dr, Karnicki chor. oczu od 4—5 g. f. LEWKOWICZ 
Niewypełnianie niniejszej łnstrukoji może pociągnąć za sobą Dr. Manteufel chirnreja od 8—9, Konstantynowska 12 
nieszczęśliwe wypadki, za które Zarząd Gazowni Miejskich Xroju, Szycia 1 Robót Ręcznych Dr. Mieleszko badania moczu, piwociny, |4 se — ! 1 240 — 8, tuh 
w Łodzi nie będzie odpowiadał. A. Hopydłowskiej, Łódź, Piotrkowska 154. krwi i t 4. 8—9.] mm EE 
O przywróceniu normalnego ciśnienia gazu w przewodach będzie Kurs kroju, szycia, pasowania í modelowania PT" Jasiński chirurgja 1—4, Dr. med. 
zawozasu ogłoszone. Uczenie otrzymują swiadectwa, Kurs wszelkich MT". Smoleński ctor. wownętrzne od Z, G ole 
Z a 2 da.» ski ch £ dzi robót ręcznych, slojdu, robót freblowskich, intro 1 i pół do 2 i pół. e 
14313—2 arzą Gazowni Miejs w zodzi. ligatorstwa, rysunków i wycinanek, Dr. Libiszowski chor. wewnętrzne od Pon skórze | 
(Zapisy od 10—1-ej. Dla pracnjących kursy wie- 4 i pół do 5 i pół. 
czorowe. Spmzedaź fasonów papierowych. 


Dr. Altenberger chor. nosa, gardła wznowi pa przyj 
i nszu od 10—11. PEN Treden a R: 


Pl UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt. Andrzeja D "ml Sa 


Pier wszorzedny dłu i oletni 3 Porada 300 Mk. Wszełkie operacje i opatrunki od mowy) ||| || zai) 


ó x ;5 T T Onkol 
zakład krawiecki damski | Sprzedaż skórki 


å jako to chromy czarne i kolorowe, giemzy|™®™ eg men eryezat | sa | 
$i bukaty. Ceny zniżone. l. Racskowska,|prarimaje oa s-t 1 a a ari | 


Zawadzka MI 


Otrzymaliśmy w większej ilości: 
CEGE caerastowe, 
Denzynę iolej gazowy 


które polecamy z naszego składu. 
„Elibor“ Sp. Akc. Handl.-Przem. 


L. J. Borkowski 


w Łodzi, uł. Kilińskiego Nż 60. 10. | 


biuro Pośrednictwa Pracy 


jprzy Związku Zawodowym Pracowników w > 
|spodarstwach Domowych, Piotrkowska 22, czynne od t1—1| 
1 od 7—9 wiecz. prócz sobót. 860—2, 


ma NA 


J. Moszkowicz 
Ul. Zawadzka A% 2 


front, 1-sze piętrą 
(dom własny) 


|Uwadze P.P. Lekarzy I Aptekarzy. 
i100-|. ew „SPERMIN ARS“ Dr. med. A. Barm 
| onia Orgao-Terapi Shei arzti „ARS * |przjaje oa 5-8 | 
e a era 
połowietmo| 1 dróg moczowyćh. 


przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres $f$|roby przemisny materji (eukromoes 
krawiectwa damskiego wohodzące Faj” o prrebiesu oktoworym, ogólnie Wi 


z punktualnem i akuratnem wy 
— — — konaniem. — — — ooperatywach i Składach aptecznych. 


Mi 

| Skład główny Tow, Ake; I. B. Segali w Wilnie. , 
Najnowsze fasony francuskie i angielskie, 53) ZE WUJ ANA 
Specjalny dział dla robótfutrzanych Š 


Sprzedaż we wsz Aptecznych 


Krawiec męski Południowa 2 


Zarząd Towarzystwa air, gc Chorych 


391 —1 WUZ 4. 25-X 21 Głómt 
BYKUR CHOLIM* ' E ERNA 

"zaprasza niniejszym owi ah i prayjaciół 'Szkoła Rys! riria i alarst 'F. C h oj] in a e ki 1 Dr Ludwik FALII 

b. p. Adolfa Rosenthala - M waj oka 35, i ! 

| 
na nabożeństwo żałobne dla uczczenia pamięci z0ersgo, które odbą | Nawrot nr. 8, m. 8. bad przyjmuje obstalunki, wchodzące w zakres 
dzłe sie we wtorek, d. 1 listopada, o godz, 121 pół po AS „| przyjm, od 10 oeat 
Zapi iedziałki 1 tki od —6 „ krawiectwa m skiego. Wykończenie pierwszo-|P 
w Synagodze przy Placu Wolności 10. Przy szkole jest oddział zysunków Gongicznych, /rzędne. Ceny przystępne. 972—10] Nawrot M 7 


Ogloszenia irobne 


Al, Kościuszki 56 zakład|pod „S M. K“ 373--.|| ———— jon Maks zagubił tym- 
knszerka Pipikowa ul.|tspicerski. 354—2 ud” zk pianino koncertowe firmy gprzedam połoraroczne”: Sowieckiej 1 sty] się „pie dowód osobi-j setamo 


z ogrodem owocowym i|skie Zgłoszenia piśómien-,1—3 i od 61 pół do 8 w.|Kazimiery Zielonko, Al. | p ia tirmj|wego uriopu wyd. Aż 


2 stawami w Rudzie Pa-|ne s podaniem rodzaju, Rozwadowska 34, m. 4. |Kościuszki Ne 37, sk agranioz-| maszowie. 
bjanickiej. Wiadomość: Kozie adm, eara] 408—1 $> Ai Y len: plees e 


je sprienta dom składa- | Pupię używane maszyny pientno, zas zagraniczne do pończoch dziecięcych w dolny tapicer - dekora-} Kligerman Suther ngu- 
0 ;ą8y się z 8 mieszkań, K i narzędzia blachar. |P SK Oglądać od p przedaż w pzy La NZ aj wapółpracowalk K bił kartę beztermino- BECZAI 
92—2 nych powrócił z Rosji 


ochy oca E BA i E turzysta go paa-wilka, czystej łaskawym względom|atę wydany w XI Kom w 
Piotrkowska 132 m. 14 s Mühlbacha do sprze-; ià "|dgu 7 al. E 
arbiarnici Naderedi wa-|Mlekoji z kurs szkoły | dania, Pomorska 22 m. 4,1297. Andrzeja 33 m. 5. Svan. Kltjentelt ul. Pań |pogzj 352—3 


dla pań przyjezdnych r"nisiata 2 ka 51 m, 
gon lasek orzechowych |średniej. Specjalność* z AŚ 2 ABA. ciaze 
pokć okój, 481-—10 lete dì Hi eate ir front, 337—1 tudent “isete lekcji, || ociejowski Marjan zgub 


igi . A AREAS ZEW dowód osobisty, wyd. 
ezielskiego udz udziela ru-|130 grube 1—2, Wiado-|storja, Setoeewia sub. pianino koncertow, iminów. Piotrkowska i Lagobione dotezenty: w. Pabjanicach 108—g „emo bilien 


tynowany nauczyciel. rd do środy ul. Milsza „Maturzysta” 377-2 1 sprzedam Szkolna 


Nowo-Cegielniana X 12,,36 57 m. 36. 287—2 ERTSE E ZĘ TT) pa 4, od g. 12—4, :86— | p POZ. 1 12 feruszowska Bronistawa |9'[08F W. P. up 
a m — | ManioOrO wykon qi 8. enet Jenta zgubiła do- akąkolwiek ot 
m. 4, od 3—6 pp. 243—3 rtopian DO krótki M gielniana 19 m — | gor rzedaje się stół i sześć. Be g zgubiła prepa nies ja = Posiada woli 


i o ROZK, | 
m pna | zz | AO RAM. < pod $ 
[ejętażski Antoni zgn fotman Mojsze zgubił)C* sel 
bit tymez, dowód 080- | 


ód osobisty wyd. w 
324--3 miecki, wy: 


di że SBa (dino | || r. 
pisretietca wykształco= F krzyżowy Szredera do oa poa R szukuje „krzeseł Rdr 4 (Warcie. 


Po- Piotrkowska X 24, 
na, poważne referen-|sprzedania Nowo-Cegiel- "com języka | M posady biurowa, Po: front, I p. | 
cje, znająon francuzki i|niana 12m. 14 1—5 godz ranto prywatnie w binrową i wykształcenie | tydent ud 

niemiecki a rosyjski AA i 329—3 |ciągu 3-ch miesięey, Wła-|5 kiasowe. Łask. oferty ię ent udziela mate- man 


kc w słowie, k = : matyki, łaciny, chemji, |bisty, wyd. w Łodzi. sobisty, wyd. w Strzeli: 
posady, Oferty ‘do ama, pive ; G'ye, Roglish lessons, Vi- kozy rrr u: FU gupi iR At G 14362* do oi fizyk, gęsyków, KINA: j 361—1 |sku Nowym. 376—3 PRSTAN A: ze pan d 
„5 5° ZZ raea 90 Aa iea a: jetat od 2—8 popoł. |= |3klogo 88, m. 3 BS fabiński Heiwot agubit/Garajber Olga zgubilaj éwiatewy 
nglelka udziela iekcji. eil 1738—8, A Poe panienka do go Ce- jprzedam pa palto karaku- re ład aT wia” eirag ir Chiromanta' 
Po "mie R ak e ZKko ©- =$ a 
Wiadomość: Kilińskie- iN n Ar poda La gielniana 33 Kornbrodt. = Magazyn Mirten- sA E m. fe 


iag rody c d łowiek, cd 
go 38, m. 18, od go M je ppt eA pokoje przy rodzinie (0- 271—1|bauma, Piotrzowska 69. głębocki Samuel gubi gwieczarzyk Branda 


zz e kt rt pocz rany zęub. paszport niem, 

i WY poszukuje mmeblo-| wontualnie T „ lekcje) przyjmuje suknie tryko-| m. 2 234—8 a. pray. aj ge 

(opka fokowa bardzó | wanego pokoju, możli Oferty sub „M 5* 382-1 uga 9 wetniane da Sai echnik dentystyczny z jA. EE DBE a wyw Dałonycnch, Pot 207 wiece. 
adna do sprzedania wie w śródmieściu. Wia-| fismioklasist LITE cznego haftu dla maga: | klikaletnią praktyk uterman Icek Majer (Mi kJ Milsza parter. pran 
dla amatora Milsza 57, domość: „Głos Boję |Ó je stano < Zgłoszenia |zynów, Benedykta M 22, powania posady. Oferty S G aaee E gaa tad niemie: W a ireo raiione sirean, -Doak "KARO 
miesz. 85. 180—2| dla „R. wA, 898—1|pod sl 400—1 |Soaińaka, 146—4 |sub, „A R oki, wyd. w Łodzi, 00—3i1w Łodzi, 7 TALAGA, w» 

8 

Miestęcanie '4.050—, kwartalnie Mk 1050—. Za odno- ŻW POWAŻNIE w AOPADE NY owy, DROBNE p a A 

PRENUMERATA: szenie poniga RACZ miesięcznie. Prenumerata Praszerse OGŁOSZENIA: rez, ez r "LB rka AR Przed tekstom 10 ak. w Ewki a. p ke B an 
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